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Idealne
B E Z P IE C Z E Ń S T W O  I S P R A W N O Ś Ć  
R U C H U  O R A Z  U R Z Ą D Z E Ń  ELEK 
T R Y C Z N Y C H  S I Ł Y  I Ś W I A T Ł A

zap ew n ia jq  tylko nasze

W Y Ł Ą C Z N I K I  S A M O C Z Y N N E
typu KMt, VH t, W Z  i U S , przystosowane do pracy 
nawet w najcięższych warunkach: w kopalniach, 
hutach, fabrykach chemicznych i t. p. _______________

S A M O C Z Y N N E  R O Z R U S Z N I K I  I 
PRZEŁĄCZNIKI GWIAZDA-TRÓJKĄT

z wyzwalaczam i lub bez

KOMPLETNE BATERJE ROZDZIELCZE
CELOWA KONSTRUKCJA  
S O L I D N A  B U D O W A  
NIEZAWODNE DZIAŁANIE

J A K O Ś Ć  B E Z  K O N K U R E N C J I

M o d e r n iz u jc i e  u r z q d z e n ia  e le k t ry c z n e !
Żg da jc ie  ofert -  Służymy bezpłatnem i poradami.

CENY WYDATNIE OBNIŻONiE!



D O S T A W A  Z E  S K Ł A D U  
W  W A R S Z A W IE  LU B  W  KRÓ T
KIM  C Z A S IE  Z  F A B R Y K I

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH
F R .  S A U T E R
T O W .  A K C Y J N E  W B A Z Y L E I  

W Y Ł Ą C Z N E  PRZEDSTAWICIELSTWO

P O Ł A M  SP. Z O. O.
WARSZAWA, HOŻA 36, TEL. 9-27 64.

F A B R Y K A  K A B L I
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
KRAKÓW
PŁASZÓW

p r o d u k u j e:_________________
Linki antenow e, sznury radjowe, drut 
dzwonkowy, taśm y izolacyjne, druty 
em aliow ane, druty naw ojow e, go łe  dru
ty i linki m iedziane, bronzowe i m osięż
ne, przewodniki w  izolacji gumowej, 
kable gum ow e, k ab le  ziem ne do 60.000 
V, kable telefoniczne, armatury kablo
w e  (w szelkiego rodzaju), rurki izola
cyjne, puszki, fajki, tulejki, skobelki 
do kabli.
Bakelitowe proszki i m asy prasownicze 
(futurolowe) oraz lakiery izolacyjne i kry
jące (lakiery futurolowe, bakelitowe) 
futurolowe kity.
Lampy stołow e, biurkowe, nocne, gór
nicze n iełam liw e, wyłączniki, przełącz
niki, gniazdka, wtyczki, oprawki, rozetki, 
przyciski dzwonkowe, kinkiety ścienne, 
dzwonki, transformatorki dzwonkowe, 
płyty, pręty i rury gum oidow e i t. p.
Bakelitowe: podstawki do lam p radio
w ych, przełączniki antenow e, skale, 
guziki, części prasow ane.
B akelitow e artykuły galanteryjne. 
Ebonitowe płyty, pręty, rury, naczynia  
akum ulatorowe, przepony do akumulat.

autom aty do klatek schodowych, wystaw 
sklepowych, reklam świetlnych, 

w y łgczn ik i czasowe (automaty zegarow e) 
do sam oczynnego zapalan ia i gaszenia 
lam p ulicznych, 

zegary  synchroniczne.
zegary  kontaktowe (p rze łgcza jgce) do licz

ników 2-taryfowych i m aksym alnych

termostaty i termoregulatory, 
zawory elektryczne sam oczynne do płynów, 

pary i gazów.

Do sprzedania

U Ż Y W A N Y T R ANS F O RMAT O R
Siem ensa, trójfazowy, suchy, wK 180/6, 
24 kV A  dla nap ięcia 5 00 0/129 ,224  V.

W iadom ość w  Zak ładzie  Rentgenologicznym , 
W arszaw a, ul. R ys ia  Nr, 1, telefon N r. 683-50.

Z a w iad a m iam y , że nakład Ka lendarzyka SEP 

1 93 6  r. został całkowicie wyczerpany
w obec tego prosimy o n ienadsyłanie  

w p ła t  na Ka lendarzyk.

POSZUKUJĘ
N A  Ł Ó D Ź

PRZEDSTAWICIELSTWA
poważnej fabryki lub firmy handlowej.

Doskonała znajomość branży. W ie lo le tn ie  doświadczenie 
handlowe i techniczne. Energiczny i przedsiębiorczy. 

Zaprowadzony i ustosunkowany w handlu, przemyśle 
i u w ładz.

Łaskawe propozycje pod adr. f-my „A T E " ,  Łódź, ulica 
Piotrkowska 1 5 8 , A lfons Meister.

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY PRZEWODÓW

99 CENTROPRZEWOD"
Spółka z ogr. odp.

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  87. T e l. B .42-85 , 9 .4 2 - 8 6 ,  9 .4 2 - 8 7

PRZEWODY IZOLOWANE
Z F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  
PRZEPISOWEM, OZNACZONE ŻÓŁTĄ NITKĄ S. E. P.
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__

k t o  c h c e  d o b r z e  
i z o l o w a ć

kupuje dobrq  taśmę izolacyjnq. 
Przy najbliższej sposobności ra 
dzimy w yp róbow ać  nasz wyrób. 
Taśmy czarnq i b ia łq  dostarcza
my opakow ane w s t a n i o l i  
w krqżkach 50, 100  i 150 gr.

Z A K Ł A D Y  K A U C Z U K O W E

P I A S T Ó W ,  SP. AKC.
WARSZAWA, ZŁOTA 35, TEŁ. 5.33-49 i 

5.62-60

T a b l i c e  l i c z n i k o w e  
O g r a n i c z n i k i  p r ą d u  
O d g r o m n i k i  „ S B I K "

B e z p i e c z n i k i  d o m o w e  
D a s z k i  w p u s t o w e  
Skrzyneczk i  rozdz ie lcze 
W y ł ą c z n i k i  d r ą ż k o w e  
P r z e ł ą c z n i k i  d r ą ż k o w e  
Wtyczki i gniazda wtyczkowe 

L a m p y  r ę c z n e  
D z w o n k i  e l e k t r y c z n e  
P r z y c i s k i  d z w o n k o w e  
O s t r z e g a c z e  d r z w i o w e  

P r z e ł ą c z n i k i  an tenowe 
G a ł k i  r a d j o w e ,  
oraz wszelk ie  mater ja ły  
p r a s o w a n e  z b a k e l i t u  

( s z t u c z n a  ż y w i c a )  wg.  
r y s u n k ó w  ew. w z o r ó w  

d o s t a r c z a

MAKOWSKI i ZAUDER
FABRYKA MATERJAŁÓW PRASOWANYCH 
I  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H

Ł ó d ź ,  u l .  S  i e n  k i  e w  i c z a  N r .  163

TUNGSRAM

Z  DWUSKRĘTNOM DRUCIKIEM  
CECHOWANO wDEKALUMENRCH

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

»
W a r s z a w a ,  ul .  6 - g o  S i e r p n i a  Nr .  13

REFLEKTORY
(DASZKI)

e m a l i o w a n e
pięknie i czysto emaljo- 

wane; o silnym połysku 

i wielkiej t r w a ł o ś c i .

L E O N  B Y T N E R
E m a l je r n ia  i W y t ła c z a ln la  „ T Y T A N **

P O Z N A  Ń 10
ul. Wrzesińska nr. 2
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w i a d o m o ś c i  
ELEKTROTECHNI CZNE
M I E S I Ę C Z N I K  P O D  N A C Z E L N Y M  K I E R U N K I E M  P R O F .  M .  P O Ż A R Y S K I E G O  

R e d a k to r :  ¡ n i . e l e k ł r .  W ło d z i m ie r z  K o łe le w s k i  •  W a r s z a w a ,  ul. K r ó le w s k a  15. Tel. 5 2 2 - 5 4
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TRESC ZESZYTU 2-GO: 1. KILKA UWAG O WYBORZE KABLI PRĄDU SILNEGO inż. St. Bladowski. 2. BUDOWA SPRZĘTU INSTA- 
LACYDNEGO ORAZ SPOSOBY DEGO BADANIA ini.-el. E. Kobosko. 3. ZASADY TECHNIKI OŚWIETLENIOWE] inż. F. S. Piasecki.
4. TECHNIKA INSTALACY] ELEKTRYCZNYCH inż. T. Kuliszewski. 5. NOWINY ELEKTROTECHNICZNE. 6. SKRZYNKA POCZTOWA.

7 RÓŻNE.

K ilk a  u w ag  o w y b o rz e  k a b li
prCjdu S i l n e g O .  ,n i STANISŁAW b l a d o w s k i .

K ab le  prądu silnego są to izo low ane p rzew ody e lek 
tryczne, nadające się do u łożen ia w  ziem i lub na po 
wierzchni. K a b e l p rądu  silnego (rys. 1) sk łada  się z nastę 
pujących części:

a. przew odnika prądu e lek trycznego , jako  jednej lub 
k ilku  ży ł m iedzianych, w yko n an ych  bądź w  postaci drutu 
pełnego bądź też w  postac i lin k i skręconej z c ienk ich  
drutów;

b. izolacji, k tó rą  stanow ią  w a rs tw y  pap ieru  im pregno
wanego olejem  m inera lnym  i naw in iętego  sp ira ln ie  w  posta 
ci taśm doko ła  ż y ł m iedzianych. N ie k ie d y  do izo low an ia  żył 
kab la stosuje się —  zam iast pap ieru  im pregnowanego —  
gumę w u lkan izow aną;

Rys. 1.

Przekrój kab la  trójżyłowego 
w  pancerzu z taśm żelaznych 
(typ  K FtA ) a  — żyła  m iedzia
na kab la ; b —  izo lacja  żył; 
c— płaszcz o łow iany; d— pan
cerz żelazny; k  —  w arstw y  
ju ty  wewnętrznej m iędzy pan
cerzem a płaszczem o ło w ia 
nym; e— zewnętrzne w arstw y  
juty; f  —  w ype łn ien ie  skrętu 
kab la ; g  —  izo lacja  rdzenia 
kab la .

c. p łaszcza  ołow ianego , k tó ry  zostaje nap rasow any na 
skręcone, izo low ane ż y ły  i ma na celu  ochronę izo lac ji k a 
bla przed w ilgoc ią  i w p ływ am i chem icznem i, na jak ie  kab e l 
mógłby być narażony, leżąc np. zakopany w  ziem i;

d. pancerzy żelazn ych  w yko n an ych  w  postaci dwóch 
t a ś m  żelaznych  (t. zw. „b e d n a rk i" ) n aw in ię tych  sp ira ln ie  
dokoła kab la , wzgl. pancerzy z d r u t ó w  że laznych o cyn 
kow anych  —  o krąg łych  lub p łask ich . S tan o w ią  one ochronę 
kab la  przed  uszkodzeniam i m echanicznem i, na jak ie  m ógłby 
on być  narażony  w  czasie transportu , uk ładan ia , a naw et 
podczas p ra cy ;

e. w a rs tw  ju ty  *) p rzepojonych asfaltem  i n aw in ię tych  
na k ab e l; un iem ożliw ia ją  one bezpośrednie ze tkn ięc ie  się

*) J u t a  —  jest to roślina  pochodząca z k ra jó w  pod 
z w ro tn ik o w ych ; z łodyg i tej ro ś lin y  otrzym ujem y w łó kna  
używ ane często do w yro b u  w o rk ó w ; pasma skręcone 
z w łó k ien  ju ty  służą też, jako  obwój do kab li.

z z iem ią m eta low ych  części k ab la  (pancerzy lub płaszcza 
o łow ianego), c h r o n i ą c  je w  ten sposób przed uszko
dzeniem w sku tek  w p ływ ó w  chem icznych. W a rs tw y  ju
ty  znajdujące się m iędzy pancerzem  a płaszczem o ło w ia 
nym  (k, rys. 1) stanow ią podkładkę pod pancerz i chronią 
o łów  przed w gn iataniem  się pancerza przy zginaniu kab la.

Zależn ie  od przeznaczenia posiadam y ca ły  szereg ty 
pów  kabli prądu silnego, k tó rych  budow a c z ę ś c i o w o  
ujęta została przez norm y. W yk o n u ją c  p ro jekt lin ji k a 
b low ej, lub decydując się na zakup pew nych  ilości k ab li 
p rądu silnego, w ysy łam y  zazwyczaj do w y tw ó rn i kab li zapy 
tan ie z prośbą o nadesłan ie o ferty. N a leży  przytem  podać 
fab ryce  k ab li c a ły  szereg danych, k tóre po zw o liłyb y  jej na 
opracow an ie  m ożliw ie dokładnej o ferty, nam zaś um ożliw iły  
w yb ó r jaknajbardziej odpow iedniego typu  kab la . W  tym  
celu musimy ustalić  szereg danych, k tó re  om ówim y po 
kole i.

P r z e k r ó j  k a b la  i i lość ż y ł .

W ie lk o ść  p rzekro ju  k ab la  określam y na podstaw ie 
o b l i c z e ń  lin ji kab low e j na spadek nap ięc ia  i na nagrza
nie. O trzym aną z obliczeń w artość  przekro ju  ż y ły  kab la  
dostosować musimy do przekrojów znorm alizow anych, któ
re w ynoszą ( w  m ilim etrach  kw ad ra to w ych ): 1,5— 2,5— 4—- 
6 _  10 —  16 —  25 —  35 —  50 —  70 —  95 —  120 —  150 —  
185 —  240 —  300 —  400 —  625 —  800 —  1000 mm2.

Je ż e li  z ob liczen ia w ypada  przekrój ż y ły  m niej
szy, an iżeli norm alny, rob im y go w ów czas rów nym  najb liż 
szemu „w  górę”  p rzekro jow i normalnemu. N aprzyk ład , gdy 
z ob liczeń na spadek nap ięc ia  w yp ad a  nam przekrój ż y ły  
k ab la  45 mm2, zaokrąg lam y go do najbliższej w a rto śc i no r
malnej, t. j. do 50 mm2.

D ane co do p rzekro ju  k ab la  należy podać w  zapytan iu  
sk ierow anem  do w y tw ó rn i w  sposób zw ięz ły  i ścis ły, a w ięc  
np.:

„p rzek ró j k ab la  ma w ynosić  3 X  50 mm2".

Oznacza to, iż zapytu jem y o kab e l t r ó j ż y ł o w y ,  w  k tó 
rym  każda ż y ła  posiada przekró j ró w n y  50 mm2.

W  siec iach  czterop rzew odow ych  prądu  tró jfazowego 
(wzgl. w  siec iach  tró jp rzew odow ych  prądu stałego) przekrój 
p rzew odu zerowego dajem y zazw yczaj ró w n y  po ło w ie  p rze
k ro ju  ż y ły  p rądow ej i zaokrąg lam y go do najbliższego p rze
k ro ju  norm alnego. A  w ięc  np. jeże li przekró j ż y ły  p rądow ej 
k ab la  w yn o s i 25 mm2 to przekró j ż y ły  zerow ej w in ien b y  w y 
nosić 12,5 mm2; pon iew aż  p rzekró j ta k i n ie jest w yrab ian y , 
— zaokrąg lam y go do najbliższej w a rto śc i znorm alizow anej.
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t. j. do 16 mm2. Przekró j kab la  tego typu oznaczam y w ó w 
czas: 3 X  25 +  16 mm2. K ab e l tak i posiadać będzie przeto 
trzy ż y ły  prądow e o przekroju 25 mm- oraz przew ód zero 
w y  o przekroju 16 mm2 (rys. 2).

Rys. 2.
a  Przekrój kab la  czterożyło-
b  wego z żyłą  zerową o

zmniejszonym przekroju, 
~Z obołowiony, w  pancerzu

z taśm żelaznych- a — żyła  
m iedziana prądowa; b —- 
izo lac ja  żył prądowych; 
c — płaszcz o łow iany; d —  
pancerz żelazny; e —  ze
wnętrzne w arstw y juty; 
f — w ypełn ien ie skrętu ka 
bla; g —  izo lac ja  rdzenia 
kabla; o —  żyła  zerowa o 
zmniejszonym przekroju; 

p — izo lacja  ży ły  zerowej; jest ona o ty le  grubsza, b y średni
ce zewnętrzne żył prądow ych i zerowej b y ły  jednakowe 
i aby je można by ło  p raw idłow o skręcić w  kształt okrągły

kabla.

N a leży zaznaczyć, że ze względu na w ytrzym ałość m e
chaniczną i e lek tryczną  kab la  stosuje się w  konstrukcji 
kab li prądu silnego pew ne m i n i m a l n e  przekroje żył. S ą  
one w  zależności od nominalnego (znamionowego) nap ięcia 
kab la  następujące:

Najm niejszy przekrój 
ż y ły  kab la  3-żyłowego 

w  mm2
1 3 6 10 15 20 30

N ap ięcie  nominalne 
w  kV  

(w  tysiącach  woltów )
1,5 2,5 10 10 25 25 50

W ie lk o ś c i  n a p ię c ia .
W  zapytan iu  należy podać w ie lkość nap ięc ia  robocze

go kab la. K a b le  prądu silnego budowane są na znorm alizo
w ane nap ięcia  nominalne, a m ianow icie na: 1, 3, 6, 10, 15, 
20, 30 60, 110 i 220 k V  *).

O ile  w  e lek trow n i lub w  sieci e lektrycznej panuje na
p ięc ie  o 10% wyższe od k tóregoko lw iek  z powyższych na 
p ięć nom inalnych dla kab li, to można stosować wówczas 
kab le  w ykonane na najbliższe n o r m a l n e  nap ięcie  no
m inalne. T ak  naprzyk ład  przy napięciu  6 600 w o ltów , moż
na bez obaw y stosować kab le  budowane na nap ięcie  no 
m inalne 6 000 w o ltów .

D la  nap ięć do 1 000 w o ltów  stosowany jest j e d e n  typ 
kab li; są to t. zw. kab le  niskiego napięcia. W  tym  przypadku 
obojętne jest, czy nap ięc ie  sieci w ynosi 110, czy 220, czy 
też 750 w o ltów . F a b ryk i w ykonyw u ją  zatem j e d e n  typ k a 
b li prądu silnego —  na nap ięcie  nom inalne do 1 000 w o ltów  
w łącznie.

K s z ta ł t  ż y ł  k a b la .

Ż y ły  kab li prądu silnego w ykonane mogą być jako:
1. drut pełny,
2. linka  okrągła,
3. linka  sektorowa.
Ze względu na konieczną g i ę t k o ś ć  kab la, ż y ły  z 

drutu pełnego stosuje się ty lko  dla przekro jów  do 10 mm2.
D la  w yższych przekro jów  ż y ły  kab la  w ykonu je  się w y łą cz 
nie, jako  lin k i skręcone z w iększej ilośc i drutów . Oprócz 
linek  w  kszta łcie  okrąg łym  stosuje się też bardzo często 
ż y ły  ułożone z d ru tów  na kszta łt w yc in k ó w  ko ła , czy li t. zw.

„ż y ły  sek to row e". Ż y ły  w  ksz ta łc ie  sektora, skutk iem  lep 
szego w yzyskan ia  m iejsca, ła tw ie j zm ieścić można w  prze 
kroju ko łow ym  kabla, to też dla tego samego przekro ju  i 
ilości żył średnice kab la  sektorow ego w yp ad ną  mniejsze, 
skutkiem  czego będzie on lżejszy i t a ń s z y  od kab la  z ży 
łam i okrągłem i —  tego samego przekro ju  i nap ięc ia . Na

*) Najw yższe nap ięcie  nominalne, na jak ie  w yk onyw a
no dotychczas w  kra ju  kab le  prądu silnego, w ynosi 35 k V , 
jakko lw iek  wyposażenie fab ryk  k ra jow ych  pozw ala  na b u 
dow ę kab li na nap ięcie do 60 kV , —  o ile  zaszłaby w  p rz y 
szłości potrzeba w ykonan ia  tego rodzaju kab la .

a Rys  3. b
D w a  kable o tym  samym przekroju i na to samo napięcie 

robocze w  w ykonaniu  okrągłem  i sektorowem.
a —  w ykonan ie okrągłe; b —  w ykonanie sektorowe.

rys. 3 pokazane są dw a k ab le  tego samego przekroju i na
p ięc ia  w  w ykonan iu  okrąg łem  i sektorow em . Ż y ły  sektorowe 
budow ane są dopiero d la p rzekro jów  pow yżej 10 mm2 i to 
ty lko  d la nap ięć do 10 000 w o ltó w  w łączn ie.

D latego  też w  zapytan iu  podać należy żądany kształt 
ż y ł kab la , a w ięc  okrąg ły, czy też sektorow y.

W y k o n a n ie  k a b la .
N orm alne kab le  p rądu silnego budow ane w  kraju  po

siadają  konstrukc ję  u ję tą  przepisam i PNE-5 z roku  1932. 
W  przepisach tych  podane są oznaczenia kab li, wym iary 
izo lacji, a także grubości p łaszcza o łow ianego, pancerza oraz 
w a rs tw y  juty. P rzep isy  i n n y c h  k ra jó w  staw ia ją  kablom 
inne w ym agania. Z  tego też w zględu w  zapytan iu  należy 
podać, wg. jak ich  przep isów  kab e l ma b yć  w ykonany, po
dając np., iż:

„k a b e l ma być  w yk o n an y  wg. p rzep isów  polskich na 
p rzew ody m iedziane prądu silnego, PN E- 5  z r. 1932".

P rzep isy  budow y k ab li p rądu  silnego w yd ane  w  Niem
czech przez Z w iązek  E le k tro te ch n ik ó w  N iem ieck ich  (Verein 
D eutscher E le k tro te ch n ik e r ) podają konstrukc je  lżejsze, a 
w ięc  t a ń s z e ;  d latego też w ie le  e lek tro w n i w  Po lsce  żąda 
od w y tw ó rn i k ra jo w ych  ofert (w  a lte rn a tyw ie ) na kable w 
w ykonan iu  wg. p rzep isów  n iem ieck ich , podając np.:

„k ab le  odpow iadać m ają przepisom  VDE-1928 (wzgl. 
VDE-1934)".

L icz b y  „1928”  wzgl. „1934" okreś la ją  rok  odnośnej re
dakcji p rzep isów  n iem ieck ich , a w ięc  la ta  1928 i 1934. Ostat
n ia  redakc ja  przep isów  n iem ieck ich  z r. 1934 podaje jeszcze 
lżejsze typ y  kab li, ze zmniejszoną izo lac ją  rdzenia, cieńszym 
o łow iem  i t. p.

N a leży  zaznaczyć, iż w  ch w ili obecnej znajduje się 
w  opracow an iu  now elizacja  p rzep isów  po lsk ich  na kable 
prądu silnego. W  przygotow aniu  są zatem  now e przepisy—  
PNE 6, k tó re  w  w iększym  stopniu odpow iadać będą moż
liw ościom  gospodarczym  kraju , stw arzając  typ y  l ż e j 
s z e ,  niż dotychczas, a jednocześnie bardziej dostosowane 
zarów no do w aru n kó w  techn icznych  uk ładan ia , jak  i pra 
cy, aniżeli kab le  w ykonane wdg. p rzep isów  niem ieckich. 
Spodz iew ać się przeto należy, iż k ab le  w yko n an e  wdg. 
p rzep isów  po lsk ich  PNE 6 znajdą szerokie zastosowanie 
w  kraju .

R o d z a je  iz o la c j i  k a b l i .
J a k  wspom nieliśm y, kab le  prądu silnego posiadać m o

gą na ż y ł a c h  izo lację z papieru  im pregnowanego olejem (K), 
względnie z gumy w u lkan izow ane j (KG). Ja k ą  z nich nvy_ 
b ra ć ?  W  w i ę k s z o ś c i  w yp ad k ó w  należy dać piervvszc fi.



stw o izo lac ji p ap ierow ej. Posiada  ona bow iem  n ie ty lko  w ię k 
szą w ytrzym a ło ść  e lek tryczną  na przebicie, lecz rów nież 
jest znacznie tańsza, niż izo lacja gumowa i n ie ulega, jak 
ta ostatn ia, „s ta rzen iu ", t. j. n ie n iszczy się z biegiem  czasu. 
Toteż n ie ty lk o  k ab le  niskiego nap ięcia, a le zw łaszcza kab le 
w ysokiego i najwyższego nap ięc ia  posiadają dzisiaj prawie  
ze w yłączn ie  izo lację  z papieru im pregnow anego wysoko- 
w artościow ym  olejem  m ineralnym .

N iem niej jednak zachodzić mogą w y ją tk o w e  oko liczno 
ści, w  k tó rych  na leża łob y  zastosować raczej kab le  w  izo la 
cji gumowej. K a b le  te mają bow iem  tę zaletę, iż naw et po 
uszkodzeniu p łaszcza o łow ianego zachow ują dostateczną dla 
utrzym ania ruchu izo lację  i p racow ać  mogą potem  jeszcze 
długi czas n ienagannie, w  p rzec iw ień stw ie  do kab li w  izo la 
cji papierow ej, w  k tó rych  po uszkodzeniu p łaszcza o ło 
wianego w ilgoć ła tw o  przedostaje się do w nętrza  kab la, po 
wodując u tra tę  w  szybkim  czasie w łasności izo lacy jnych  
kabla oraz jego przeb icie. To  też kab le w  izolacji gumowej 
zaleca się  stosow ać tam, gdzie istn ie ją  m ożliw ości łatw ego 
uszkodzenia p łaszcza o łow ianego k ab la  w sku tek  działań 
chem icznych lub m echan icznych, a w ięc  np.: d la kab li zako 
panych w  ziemi, k tó re j zw iązk i chem iczne szybko nagryza
ją i dz iu raw ią  o łów , w  fab rykach  chem icznych, gdzie dzia 

li łają pary  i gazy żrące, w  urządzen iach  e lek tryczn ych  na 
statkach i t. p.

Je ż e li k ab le  prądu silnego w  izo lac ji pap ierow ej u łożo
ne są na zboczach gór lub też zaw ieszone p ionow o (np. w  
szybach kopaln i), w ów czas skutk iem  różn icy  poziom ów u ło 
żenia kab la  następuje n ieraz pow o lne przec iekan ie  oleju im 
pregnacyjnego z m iejsc po łożonych w yżej do m iejsc położo
nych niżej, w sku tek  czego górne w a rs tw y  izo lacji p ap iero 
wej kab la  stają się uboższe w  olej i tra cą  swe w łasności. 
Również i d la  tak ich  w a ru n kó w  okazać się mogą nieraz 
lepszemi k ab le  w  izo lac ji gumowej.

K a b le  w  izo lac ji gum owej nie w ym agają  um ieszczania 
na sw ych końcach  g łow ic  do zakończen ia kab la , w ysta rcza  
je bowiem  ow inąć na końcach  taśm ą im pregnacyjną; to też 
opłaca się stosow ać k ab le  te p rzy w yk o n yw an iu  k ró tk ich  
połączeń k ab lo w ych  w ew ną trz  budynków , oszczędzamy 
.bowiem w ów czas kosz ty  zak ładan ia  g łow ic  końcow ych.

Zaznaczyć jednak trzeba, iż kab le  w  izo lac ji gumowej 
są naogół d r o ż s z e  o 20 do 4 0 %  od k ab li w  izo lac ji p a 
pierowej —  dla tego samego nap ięc ia  i przekroju.

R o d za je  p a n c e r z y  k a b la .

N ależy podać pozatem  w  zapytan iu  sk ierow anem  do 
w ytw órn i, czy kab e l ma być  w yk o n an y  jako  g o ł y ,  czy też 

i i  jako o p a n c e r z o n y .  W  tym  ostatn im  p rzypadku  trzeba
również podać rodzaj pancerza. Pancerz  może być  w y k o n a 
ny z taśm żelaznych, lub d ru tów  p łask ich  w zg lędnie okrąg-

b łych  —- zależnie od przeznaczen ia kab la . Pozatem  kab e l po 
ili siadać może nazew nątrz  w a rs tw ę  ju ty  im pregnowanej 
$  asfaltem, w zględnie może też być  bez zew nętrznej juty.

Je ż e li  odb iorca nie jest w  stanie sam zdecydow ać się
lii na w yb ó r odpow iedniego rodzaju pancerza, w ów czas należy
¡i! sprawę tę pozostaw ić fab ryce  kab li, podając jednak szcze- 
¡f gółowo sposób u łożen ia  oraz w a ru n k i p ra cy  kab la, 
ai D la  o rjen tac ji C zy te ln ik ó w  podam y niżej ogólne zasady
i  stosowania k a b li go łych  oraz kab li w  rozm aitych  rodzajach  

wi pancerzy.
K a b l e  g o ł e  w  sam ym płaszczu o łow ianym  z ż y 

łam i okrąg łem i (K) lub sek to row e (KS) stosow ać można
tam, gdzie n iem a n iebezp ieczeństw a uszkodzeń m echan icz

ni nych  lub chem icznych  p łaszcza o łow ianego,— a w ięc  np. 
|8 w tedy , gdy k ab le  prow adzone są w ew nątrz  budynków  na 
rj' osobnych w ieszakach , p ó łkach  lub uk ładane w  m urow a
li' n ych  kana łach . O  ile  gołe kab le  zam ierzam y u k ład ać  w  z ie 
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mi, to zaleca się u łożyć je w  ru rach  cem entow ych  lub też w  
d rew n ianych  ko rytach , w yp e łn ionych  masą asfa ltową, a to 
w  celu  ochrony o łow ianego p łaszcza kab la  przed korozją 
chem iczną oraz m ożliwością uszkodzeń m echan icznych w  
czasie kopan ia  ziemi w  pobliżu m iejsc u łożenia kab la . 
K a b li gołych nie w olno ponadto z a m u r o w y w a ć  do 
ścian —- ze względu na szkodliw y w p ływ  zap raw y m urar
skiej na płaszcz o łow iany.

K a b l e  g o ł e  a s f a l t o w a n e  (KA, KSA) posiadają 
na płaszczu o łow ianym  w arstw ę  papieru  asfaltowego oraz 
pow łokę  z ju ty  nasyconej asfaltem . S tosow ać je można tam, 
gdzie niem a niebezp ieczeństw a uszkodzeń m echanicznych 
kab la. Ze  względu na ow in ięc ie  jutą, gołe kab le  asfa ltow a 
ne uk ładać  można bezpośrednio w  ziemi,— muszą być one 
jednak chronione przed m im owolnem  uszkodzeniem mecha- 
nicznem  (np. przez p rzyk ryc ie  w a rstw ą  cegieł).

K a b l e  o p a n c e r z o n e  d w i e m a  t a ś m a m i  Ż e 
l a z n e m !  (KFt —  bez zewnętrznej juty, oraz K FtA  —  owi- 
n ietę nazew nątrz jutą  —  rys. 1) stosowane są g łów nie 
p rzy budow ie sieci kab low ych . U ż yw a  się je w ówczas, gdy 
u łożony w  ziem i kabel nie jest narażony na naprężenia 
ciągnące ani w  czasie uk ładania , ani też w  czasie pracy. 
N a leży  zaznaczyć iż wspom niane pancerze nie stanow ią 
dostatecznej ochrony k ab la  przed uderzeniem  s iek ier lub 
k ilo fów , k tóre  przebić mogą żelazne taśm y pancerza 
o grubości naw et 1 mm. Z  tego też względu pancerze 
z taśm y żelaznej stanow ią rodzaj ochronnego opakow ania 
kab la  w  czasie jego transportu  i układania.

O ile  kab e l w  pancerzu ma być u łożony bezpośrednio 
w  ziem i, w in ien  on posiadać nazew nątrz ow in ięc ie  jutą asfal
tow aną (KFtA i KSFtA) —  dla ochrony pancerzy żelaznych 
przed szybkiem  rdzew ieniem . N atom iast z k ab li uk ładanych  
w ew nątrz  budynków  należy, przynajm niej na pewnej długo
ści, zdjąć zew nętrzną w a rs tw ę  juty, ze względu na n iebez
p ieczeństwo ew ent. posuw ania się ognia wzdłuż kab la  po 
ła tw opa lne j jucie.

K a b l e  o p a n c e r z o n e  d r u t a m i  o k r ą g ł e m i  
(KFo, K SFo —  bez zewnętrznej juty, oraz K FoA , K SFoA  —  
w  zewnętrznej jucie ) posiadają pancerze w ykonane  z okrąg
łych  d ru tów  żelaznych ocynkow anych  o średn icy  od 1,4 do 
4 mm i w yżej —  zależnie od średn icy  i przeznaczenia kab la. 
K a b le  w  pancerzu z d ru tów  okrąg łych  (rys. 4a) stosuje 
się tam, gdzie mogą w ystęp ow ać  naprężen ia ciągną
ce, a w ięc  np. p rzy uk ładan iu  kab la, w  czasie przeciągania 
dłuższych odcinków  kab la  przez tunele, ru ry  i kana ły . P a n 
cerze z d ru tów  okrąg łych  służą do podtrzym ania  ciężaru 
zw isającego kab la  —  np. p rzy kab lach  zaw ieszonych w o l

ej

Rys . 4.
K a b e l tró jż y ło w y  w  pance- K ab e l tró jż y ło w y  w  pance 
rzu z d ru tów  żelaznych rzu z d ru tów  żelaznych

okrąg łych  (typ  K Fo A). p łask ich  (typ  FKpA).
a —■ ży ła  m iedziana kab la ; b —  izo lac ja  ży ł; c  —  płaszcz 
o ło w ian y; d —  pancerz  żelazny; e  —  w a rs tw y  ju ty ; i  —  

w yp e łn ien ie  skrę tu  kab la ; g —  izo lacja  rdzen ia  kab la .
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no w  szybie kopaln i i t. p. W re szc ie  pancerze z d ru tów  
okrąg łych  stosowane b yw a ją  p rzy opancerzaniu k ab li o m a
łych  średnicach  (poniżej 10 mm pod pancerzem ), k ied y  po
k ry c ie  cienkiego kab la  taśmami żelaznem i b y ło b y  trudne 
do w ykonan ia.

K a b l e  o p a n c e r z o n e  d r u t a m i  p ł a s k i e m i  
(KFp, KSFp —  bez zewnętrznej juty, oraz KFpA, K SFpA  
ow in ięte  nazew nątrz jutą) posiadają pancerze w ykonane z 
d ru tów  p łask ich  żelaznych ocynkow anych  w  kszta łcie  trap e 
zu o w ysokości 1,4 lub 1,7 mm i szerokości zależnej od śred
n icy  kab la. K a b le  w  pancerzu z d ru tów  p łask ich  (rys. 4b) 
stosuje się tam, gdzie przy uk ładan iu  kab la  lub podczas 
p ra cy  w ystępow ać  mogą naprężenia ciągnące, jak  np. w  
okręgach górniczych, w  kopaln iach  i t. p. Pancerz  z d ru 
tów  p łask ich  stosujem y także bardzo chętn ie p rzy grub
szych kab lach  w  m iejsce pancerza z d ru tów  okrągłych, 
k tó ry  —  ze względu na ograniczoną ilość d ru tów  —  w y 
pad łby zbyt c iężki i kosztowny. W  w ypadkach , gdy kab le  
w  pancerzu z d ru tów  p łask ich  pozbaw ione są ze
wnętrznej juty, bardzo często ow ija  się je t. zw. „sp i
ra lą  p rzec iw skrętną”  (KFpd) —  aby zapobiec od- 
staw aniu  i pęcznieniu d ru tów  pancerzy przy zgina
niu kab la. Sp ira la  p rzec iw skrętną  w ykonana  jest zazwyczaj 
z drutu płaskiego, naw in iętego p rzeciw n ie do k ierunku  n a 
w in ięc ia  zw ojów  pancerza.

K a b l e  o p a n c e r z o n e  d r u t e m  p r o f i l o w y m  
(KFpr, KSFpr —  bez zewnętrznej juty, oraz KFprA, K SFprA  
—  stosuje się w  tych  w ypadkach , gdy kab e l może być n ara 
żony na silne naprężen ia ciągnące i zgniatające (jak to np. 
ma m iejsce przy kab lach  m orskich, przy kab lach  ułożonych 
w  głębokich rzekach, i t. p.), pancerz bow iem  tego typu 
chroni kab e l przed naporem  fal. Pancerz  u tw orzony jest tu 
w  ten sposób, że d ru ty  żelazne, ocynkow ane, w  kszta łcie  
profilu  lite ry  „Z”, naw in ię te  są sp iraln ie na kabel —  jeden 
obok drugiego, w n ika jąc  w  siebie i stanow iąc rodzaj g ięt
k iej ru ry  żelaznej, chron iącej kab e l przed uszkodzeniam i 
zewnętrznem i. N a  lądzie kab le  tego typu  stosowane b y 
w a ją  rzadko.

K a b l e  w  p a n c e r z a c h  k o m b i n o w a n y c h  
z k ilku  w a rstw  pancerzy np. z d ru tów  p łask ich  albo okrąg
łych  (KFoFo lub KFpFp) —  są to kab le specjalne, jak  np. 
kab le  m orskie, rzeczne, szybowę, kopaln iane i t. p. Po d w ó j
ne pancerze z d ru tów  okrąg łych  lub p łask ich  stanow ią do
stateczną ochronę k ab la  naw et przed bardzo silnem i n ap rę 
żeniam i cisnącem i oraz ciągnącemi.

Opisane w yżej rodzaje pancerzy stosowane byw a ją  za
równo d la kab li niskiego, jak i w ysokiego nap ięcia. W y b ó r 
odpow iedniego rodzaju opancerzenia zależeć w ięc  będzie je 
dynie od rodzaju koniecznej ochrony, jaką  kab e l musi po 
siadać dla zabezpieczenia go przed naprężeniam i, k tóre 
mogą w ystęp ow ać  bądź w  czasie u k ładan ia  kab la, bądź 
też podczas jego pracy.

K a b le  w y s o k ie g o  n a p ię c ia .

rodzaj osłony (ekranu) dla t. zw. pola e lektrycznego  ta a. 
N a leży  w  tern m iejscu wspom nieć, że o ile ja k ik o lw iek  a 
bel załączam y pod napięcie, to w ew nątrz  k ab la  m iędzy 
żyłam i i płaszczem o łow ianym — pow stan ie t. zw. po le e lek 
tryczne, k tó re  w  kab lach  norm alnego typu  przebiegać bę
dzie przez izo lację ży ł k ab la  oraz w k ładk i, jak ie  znajdują 
się w  skręcie m iędzy jego żyłam i, nadając skręcone
mu kab lo w i ksz ta łt okrąg ły. R o z k ład  po la elektryczne-

R ys . 5.

K a b e l typu  Hochstadtera .
a —  żyła  m iedziana; b —  izo
lac ja  pap ierow a; c —  taśma 
z pap ieru  m etalizowanego; d 
—  taśma b aw e łn ian a  p rzetyka 
na drucikam i; e —  płaszcz oło
w ian y ; i  —  w a rs tw a  papieru 
asfaltow anego i ju ty ; g —  pan
cerz z dw uch taśm żelaznych; 
h —  zew nętrzna w a rs tw a  juty.

go dla tró jżyłow ego k ab la  prądu tró jfazowego pokazany 
jest na rys. 6. Gęstość lin ij w idocznych  na tym  rysunku 
oznacza w ie lkość  natężen ia po la e lektrycznego  w  danem 
m iejscu kab la, pow stałego naskutek  panującej m iędzy po- 
szczególnemi żyłam i kab la  różn icy  p o tenc ja łów  *). J a k  w i
dać z rysunku, rozk ład  po la e lektrycznego  w  normalnym 
kab lu  tró jfazow ym  jest b. n ie jednosta jny; n a j s i 1 n i ej- 
s z e po le e lek tryczne panuje w  środku m iędzy żyłami 
skręconego kab la, p rzedew szystk iem  zaś w  w a rs tw ie  izo
lac ji papierow ej, znajdującej się tuż p rzy pow ierzchni 
ż y ły  m iedzianej, i przechodzi, jak  wspom nieliśm y, przez 
izo lację kab la  oraz w k ładk i. O kazuje się przytem , iż 
w k ład k i m iędzy żyłam i kab la  w ykon an e  z ju ty  lub papieru, 
są pod w zględem  elektrycznym  o w ie le  słab sze  **), niż war-

R ys. 6.
R o zk ład  po la e lektrycznego 
w  norm alnym  kab lu  trójży- 
łow ym  prądu trójfazowego.

R ys . 7.
R o z k ład  po la  elektrycznego 
w  kab lu  typu  Hochstadtera.

K ab le  w ysokiego nap ięc ia  są to kab le  budowane dla 
nap ięć powyżej 1 000 w o ltów . W  sieciach  w ysokiego nap ię 
cia  do 15 000 w o ltó w  w łączn ie  stosowane są powszechnie 
kab le  norm alne, w ykonane w edług przepisów PNE-5, w zględ 
nie wg. n iem ieck ich  przep isów  VDE, w edług k tó rych  k ilk a  
ży ł po zaizo low aniu  skręca  się razem i otacza się dodat
kow o  w spólną izolacją, zw aną „izo lac ją  rdzenia .

P rz y  nap ięc iach  pow yżej 15 000 w o ltó w  zaleca się sto
sować raczej s p e c j a l n y  typ  kab li w ysokiego napięcia 
czy li t. zw. kab le typu M. H ochstadtera (HKFtA), w  k tó rych  
każda żyła, po zaizolowaniu, ow in ię ta  jest nazew nątrz spe
c ja lną taśm ą pap ieru  m etalizowanego (rys. 5), k tó ry  stanow i

s tw y  izolacji. O ne to p ierw sze pod w p ływ em  silnego pola 
elektrycznego, u legają t. zw. procesom  „ jo n iz a c ji"  powodu
jąc w  rezu ltacie  p rzeb ic ie  kab la  m iędzy żyłam i.

W  kab lach  typu  H ochstad tera , nasku tek  ow inięcia 
każdej ż y ły  w a rs tw ą  pap ieru  m etalizowanego, po le e lek 
tryczne kończy się na m eta low ym  ek ran ie  i n ie przechodzi 
już dalej przez w k ła d k i m iędzy żyłam i (rys. 7), w sku tek  cze
go tak ie  np. w łasności e lek tryczne  kab li „ typ u  H”, jak : strat- 
ność e lektryczna, w ytrzym ałość  na p rzeb ic ie  oraz zachow a

*) W  kab lach  prądu zmienego rozk ład  ten n ie  jest 
stały, lecz zm ienia się w  tak t s inuso ida lnych  zm ian na
p ięcia.

**) To  znaczy, że prędzej u lec mogą p r z e b i c i u  
przez po le elektryczne.

 ł J
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nie się k ab la  w  czasie p racy, —  są o w ie le  korzystniejsze, 
niż w  no rm alnych  kab lach  z izo lacją  rdzenia. Ro zk ład  pola 
e lektrycznego  dla k ab la  typu  „H,ł pokazany jest na rys. 7. 
K ab le  tego typu  budow ane są w  Po lsce  na nap ięc ie  od 15 000 
do 60 000 w oltów .

K a b le  d o  c e ló w  s p e c ja ln y c h .
Oprócz k ab li zw yczajnych , stosow anych powszechnie, 

używa się n ieraz  k ab li specja lnych , k tó rych  budow a bardziej 
odpow iada danym  w arunkom  p ra cy  i przeznaczeniu kab la. 
T yp y  kab li specja lnych  nie są po w iększej części jeszcze 
znorm alizowane. F a b r y k i kab low e w yk o n yw u ją  je, op ie ra 
jąc się zarów no na dośw iadczeniu  w łasnem , jak  i na w y n i
kach uzyskanych  w  eksp loatacji. Z pośród kab li specjalnych  
już z n o r m a l i z o w a n y c h  należy w  p ierw szym  rzędzie 
w ym ien ić:

s iln ik  lu b  inny  
odb io rn ik  p rą d u

ź ró d ło  p r ą d u  

l u b  s ieć

w oltom ierz

k a b e l  z  2  z c / f a m i  p r ą d o w e m /  /  2  ż y t a m i  p ro b /e rc z e m i

R ys. 8.
Schem at po łączeń  ż y ł p rąd ow ych  i p rob ierczych  w  kab lu  

dw użyłow ym .

k a b l e  z d r u t a m i  p r o b i e r c z e m i .  N iek iedy, 
oprócz ż y ł p rzew odzących  energję e lek tryczną , znajdują się 
w kab lach  jeszcze specjalne ż y ły  dodatkow e, izo low ane. Są  
to t. zw. użyły p rob ie rcze” ; posiadają one przekró j znacznie 
mniejszy od przekro ju  ży ł p rąd ow ych  i służą do rozm aitych  
celów kon tro lnych  na s ieci kab low ej, a w ięc  np, do pom iaru 
napięcia na drugim  końcu  kab la , do p rzyłączan ia  p rzekaź
ników  i t. p. Ż y ły  p rob iercze znajdują się przew ażnie pod 
tern samem napięciem , co ż y ły  p rądow e kab la . N a  rys. 8 
pokazany jest schem at po łączeń ży ł p rąd ow ych  oraz żył 
probierczych w  kab lu  dw użyłow ym .

W  m yśl obow iązu jących  przep isów  (PNE-5, § 58) ży ły  
probiercze posiadać w in n y  przekró j przynajm niej 1 mm- i są 
dopuszczalne jedyn ie  p rzy kab lach  na nap ięc ie  do 1 000 
woltów.

W  kab lach  jednoży łow ych  (rys. 9) ży łę  probierczą, po 
zaizolowaniu k ilko m a  zw ojam i pap ieru  im pregnowanego, 
skręca się razem  z dru tam i ż y ły  p rądow ej; w  kab lach  w ie lo 
żyłow ych  um ieszcza się je w  t. zw. „w yp e łn ien iu  rdzenia 
t. j. w e w k ład k ach  z juty, jak ie  znajdują się m iędzy skręco- 
nemi żyłam i kab la.

Rys. 9.
Przek ró j kab la  jednoży
łow ego z ż y łą  prob ierczą, 
a —  żyła  p rob iercza; b 
—  izo lac ja  ż y ły  p ro b ie r
czej; c —  ż y ły  p rądow e 
kab la ; d —  izo lacja  k a 
b la; e —  płaszcz o ło 

w ia n y  kab la .

Je ż e li  k ab e l p raco w ać  ma w  szczególnie n i e p o 
m y ś l n y c h  w arunkach , jeże li będzie on narażony w  cza 
sie p ra cy  lub u k ład an ia  na naprężen ia m echaniczne, na 
w p ły w y  chem iczne i t. p., w ów czas na leży  w  zapy
tan iu  podać pow yższe do w iadom ości w y tw ó rn i —  ce 
lem  zao ferow an ia  k a b li specjalnego typu, najbardziej od

pow iedniego dla danych w aru n kó w  p racy. T a k  np., zapytu 
jąc o kab le  szybowe, należy podać, w  jak i sposób kabel b ę 
dzie u łożony w  szybie; czy będzie on zaw ieszony pionowo, 
czy też u łożony w  chodniku, gdyż —  zależnie od sposobu 
u łożenia kab la  —  należy zastosować ten lub inny rodzaj 
opancerzen ia kab la. Podobn ie p rzy zapytyw an iu  o kab le 
rzeczne, należy podać w  przyb liżen iu  g łębokość rzeki oraz 
jej szerokość, sposób, w  jak i zam ierzam y w ykon ać  ułożenie 
kab la  w  rzece, gdyż od tego zależy najbardziej ce low e roz 
w iązan ie konstrukc ji k ab la  rzecznego.

W sz ys tk ie  te szczegóły —- o ile  nie mogą one być  bez
pośrednio przez nas rozstrzygnięte na m iejscu —  należy 
przesłać do w iadom ości w y tw ó rn i, która, na podstaw ie w a 
runków  pracy, u łożenia k ab la  i t. p. będzie m ogła zaofero
w ać nie ty lko  najlepsze, lecz i n a j t a ń s z e  rozw iązanie.

Sp o sób  o z n a c z a n ia  ty p ó w  k a b li .

D la  uproszczenia w  korespondencji, te legram ach i t. p. 
zaleca się oznaczanie typów  kab li przez podanie ich  s k r ó 
c o n y c h  oznaczeń p rzy pom ocy liter, k tó re  podaliśm y w y 
żej w  naw iasach. D z ięk i tego rodzaju oznaczeniom k ró tk ie  
zdanie, złożone z k ilk u  zaledw ie s łów  jak  np.:

,,3 X  50 mm2 K S F t A  6 000 w o ltów  PN E-5  
określa w  zupełności, t y p  zam awianego kabla, jako 
norm alny kabel tró jży łow y, w  izo lacji papierow ej, w  pance
rzu z podw ójnych taśm żelaznych, w  zewnętrznej jucie, o 
przekroju żył 3 X  50 mm2, w  w ykonan iu  sektorowem , na na 
p ięcie  robocze 6 000 w o ltów , w  w ykonan iu  w edług przepi- 
SÓ W  polsk ich  PNE-5.

D łu g o śc i o d c in k ó w  k a b la .

W  zapytan iu  należy podać jednocześnie długość kab la  
jaką  zam ierzam y zam ówić, albow iem  zależnie od długości 
ka lku lu je  się zarówno, cena, jak i term in dostaw y kabla. 
P rz y  długościach poniżej 500 m fab ryk i doliczają specjalne 
dodatk i —  ze względu na zw iększone koszty fabrykacyj-  
ne k ró tk ich  odcinków . Z by t m ałych  odcinków , jak 5 do 
20 m fab ryk i n ie jednokrotn ie nie podejm ują się naw et w y 
konać i nabyw ać je można jedynie, jako resztki.

Zasadniczem  dążeniem odbiorcy w inno być dyspono
w an ie  p rzy budow ie długich lin ij k ab lo w ych  jaknajw iększe- 
mi odcinkam i kab la. O s z c z ę d z a  on bow iem  metyl- 
ko na ilo śc i muf łączn ikow ych , lecz i sama lin ,a  kab low a
staje się w ów czas b a r d z i e j  pew ną i jednolitą. D ługość kab li,
jak ie  można w yko n ać  w  jednym  odcinku, ograniczone są jed 
nakże zarówno względam i fabrykacyjnem i, a w ięc  po jem 
nością k o tłó w  im pregnacyjnych , w ym iaram i bębnów  sk rę 
ca rk i żył izo low anych  i t. p „  jak  i środkam i transportow em i 
oraz przeładunkow em i u odbiorcy. Sam ochody ciężarowe, 
dźwigi, pom osty i t. p. posiadają bow iem  określoną nosnosc, 
k tó ra  nie może być mniejsza od ciężaru bębna z kablem . 
W re sz c ie  zbyt c iężk ie bębny są bardzo n iew ygodne przy 
budow ie lin ij kab low ych , dłuższe zaś odcink i k ab la  w y m a 
gają p rzy jego uk ładan iu  licznego personelu roboczego.

Z tych  też w zględów  ciężar bębna z kab lem  rzadko 
k ied y  przekracza w agę 3 000 kg. F a b ry k i kab li podają w  k a 
talogach norm alne długości fab rykacy jn e  i c iężary kab li. 
D la  m ałych  p rzekro jów  kab li niskiego nap ięc ia  długości fa 
b ryk acy jn e  w ynoszą od 500 do 1 000 m przyczem  im w iększy  
jest przekrój k ab la  oraz im w iększe jest jego nap ięc ie  ro 
bocze, tem  mniejszą jest długość fab rykacy jn a  jednego od
c inka  k ab la  naw in ię tego  na bęben.

Je ż e li  k ab le  służyć m ają do u łożenia w  r ó ż n y c h  
częściach  sieci kab low ej, w ów czas przy zam ów ieniu  kab la  
należy podać żądane długości, w  k tó rych  kab e l m a być 
w ykonany. U n ik a m y  w  ten sposób p rzy uk ładan iu  niepo-
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trzebnego c ięc ia  kab la  oraz łączen ia  na trasie  poszczegól
n ych  odcinków  k ab la  mufam i łączn ikow em i.

N a leży  rów nież nadm ienić, iż zam aw iane odcinki kab la  
w inn y  być  przynajm niej o k ilk a  procent (2 —  5 % )  d ł u ż 
s z e  od długości trasy  odmierzonej w  terenie, inaczej bo 
w iem  kabel p rzy uk ładan iu  —  w sku tek  n ieprzew idzianych  
przeszkód i zak rę tów  na trasie oraz po obcięciu  końców  w  
m iejscach łączenia, okazać się może za k ró tk i; pozatem 
k ilk a  m etrów  kab la  tego samego przekroju, posiadanych w  
zapasie, może się nam zawsze przydać w  razie w ypadku  
przeb ic ia  kab la  i konieczności dokonania n ap raw y lin ji k a 
blowej.

T e rm in  w y k o n a n ia  i d o s ta w y .
N ajkrótszy term in  w ykonan ia  normalnego kab la  p rą 

du silnego niskiego nap ięc ia  -—  zależnie od długości w aha 
się p rzecię tn ie  od 4 do 5 tygodni. W  sezonie fabrykacyjnym , 
t. j. w  lec ie  i na jesieni, gdy fab ryk i zajęte są w ykonan iem  
licznych  zam ówień, term iny dostaw y muszą być z kon iecz
ności jeszcze dłuższe. P rz y  w ykonan iu  kab li wysokiego na 
p ięc ia  term iny dostaw y przeciągają się nieraz i ponad 5 
tygodni. Sum ienna fab rykac ja  kab la  wysokiego nap ięcia  
wzgl, w yko n yw an ie  nowego typu  kab la, wym aga bow iem  
n ie jednokrotn ie przeprow adzenia licznych  prób i badań, co, 
rzecz jasna, przedłuża term in dostawy.

Pon iew aż  budow ę lin ij kab low ych  przeprowadza się 
zazwyczaj na podstaw ie z góry opracow anych  p lanów  i p ro 
jektów , przeto, chcąc zabezpieczyć sobie term inow ą do
staw ę kab li, należy o zam ów ieniach zadecydow ać m ożliw ie 
wcześnie, a w ięc  już w  zimie, najdalej zaś wczesną wiosną,
  k ied y  n ieznaczny stan zatrudnien ia fab ryk  kab low ych
zezw ala na spokojny przebieg fab rykac ji oraz w ykonan ie  
całego szeregu prób i pom iarów .____________________________

Budowa sprzętu instalacyjnego  
oraz sposoby jego badania.

Inż.-elektr. E. KO BO SK O .
(C iąg dalszy)

G n ia z d a  w ty c z k o w e  (k o n ta k ty )  i w ty c z k i .

B u d o w a  g n i a z d  w t y c z k o w y c h .

Innem  —  l e p s z e m  rozw iązaniem  konstrukcyjnem  
opisanego poprzednio gniazda w tyczkow ego jest gniazdo 
w tyczko w e  pokazane na rys. 44,

Do gniazda, zaopatrzonego w  w ystęp y  a umieszczo
ne w  w ysta jącym  ko łn ierzu  nie można, jak w idzim y, w ło 
żyć zw yk łe j w tyczk i, lecz ty lko  taką, k tó ra  posiada na 
sw ym  obwodzie dw a odpow iednie ro w k i podłużne r, do 
k tó rych  w chodz iłyby  wspom niane wyżej w y s t ę p y  a. 
T a k a  w tyczka  w  pokazana jest w łaśn ie  na rys. 44. 
U z i e m i e n i e  odbiorn ika następuje z chw ilą  w łożenia 
w tyczk i do gniazda, gdyż w ów czas uziem iające zaciski z

w tycz k i w  gnieździe zacisk uz iem iający w ty cz k i z a w 
s z e  się styka ł z odpow iednim  zaciskiem  gniazda.

Gn iazda w tyczko w e  tego typu  stosować na leży w  
pom ieszczeniach w ilgotnych, jak  np. w  kuchn iach  (szcze
gólnie przy kam iennych  posadzkach), w  p iw nicach , ewent. 
w  łaz ienkach  i t. p. W ty cz k a  w  (rys. 44) w raz  z odbiorn i
k iem  może być użyta rów n ież do z w y k ł e g o  gniazda 
w tyczkow ego, gdyż ro w k i r nie przeszkadzają w łożen iu  jej 
do normalnego gniazda w tyczkow ego.

O ile  gniazda w tyczko w e  zak ładane są w  pomieszcze
n iach m o k r y c h  w ów czas coko ły  um ieszczać należy w 
puszce szczelnej (herm etycznej), przyczem  puszki m etalowe 
w inny być uziem ione podobnie, jak p rzy łączn ikach , w  tym 
celu posiadają one specjalne s tyk i p row adzące do zacisku 
ż y ły  uziem iającej przewodu.

l

R ys  45 R y s- 46-
Gniazdo w tyczko w e  z obudo- Gn iazdo w tyczk o w e  dla du- 

w ą m etalow ą. żY ch natęzen prądu, zaopa-
k -  ko łn ierz  gniazda; n - n a-  Jrzone w  dw ubiegunow y w y 
sadki izo lacyjne; s -  spręży- U c2mk °r a z  w  spec,alny 
na; z — zacisk uziem niający. u k ład  b loku jący.

d —  doprow adzen ie; i —  
ku rek  łączn ika ; g —  gnia
zdo w tycz k o w e ; p —  po
k ry w k a  gniazda; t  —  tulej
k i; w  —  otw ór w e n ty la cy j
ny; z —  zacisk uziem iający

Rys. 44. 
Gniazdo w tycz k o 

w e  i w tyczka, 
a —  w ystępy ; r — 
ro w k i podłużne; z 
—  zacisk i uziem ia

jące.

na w tyczce  i gnieździe s tyka ją  się ze sobą. W ty cz k i tak ie  
w inn y  posiadać jeden zacisk uziem iający, gniazdo nato 
m iast posiadać musi d w a  zacisk i uziem iające, a to w  
tym  celu, aby p rzy każdem  z dwuch m ożliw ych położeń

por. zeszyt 1/1936 r. „W. E.”, str. 16.

N a rys. 45 pokazane jest gniazdo w tyczko w e  w 
puszce żeliw nej, przeznaczone rów n ież  do ins ta lacy j z e w 
n ę t r z n y c h ;  do uziem iania gniazda m etalow ego służy 
zacisk uz iem iający z. G n iazda w tycz k o w e  z obudow ą me
ta low ą  w inn y  posiadać tu le jk i zakończone nasadkam i izo- 
lacyjnem i (n, rys. 45) -— w  celu  u n ikn ięc ia  z w arc ia  między 
k tórym ko lw iek  z b iegunów  a uziem ioną obudow ą gniazda 
przy w k ładan iu  w tyczk i. A b y  zapobiec przedostaw an iu  się 
przez tu le jk i do w ew nątrz  gniazda w ilgoci, opadów  atmo
sferycznych i t. p., um ieszczona jest na jego puszce p o k ryw 
ka p, dociskana do ko łn ierza  k zapom ocą sprężyny s.

G n iazda w tyczko w e  dla dużych natężeń prądu (np. dla 
60 A ), jak rów n ież do nap ięć pow yżej 250 V  (lecz nie wyżej 
750 V )  —  zależnie od w ie lk o śc i p rądu —  w in n y  być  tak 
zbudowane, aby n ie  można by ło  z n ich  w y jm o w ać  ani też 
w k ład ać  do n ich w tyczek  pod obicążeniem . W  tym  w yp ad 
ku p rzyłączen ie odbiorn ika odbyw a się w  następu jący  spo
sób: w k ład am y w tyczk ę  do gniazda g (rys. 46), poczem  — 
celem  załączen ia  prądu do tu le jek  ko n tak to w ych  gniazda—  
pokręcam y łączn ik  ł. Je ż e li  p rzy w k ładan iu  w ty cz k i łącz 
n ik  ł znajdow ał się już w  stanie załączonym , w ów czas w ło 
żenie k o łk ó w  do tu le jek  jest u n i e m o ż l i w i o n e  dzięki 
szyitom  s pokazanym  na rys. 47.

R y s  47 przedstaw ia  gniazdo w tyczk o w e  z w y łą cz n i
k iem  dwubiegunowym , przy którem  zarów no za ło żen i^  jak 
j yryj^ęję w tyczki, m oże być uskuteczn ione dopiero  po j
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łaczen ia  prądu —  zapomocą w y łączn ika  pokrętnego. S p ra 
w ia to specja lny układ blokujący, którego dzia łan ie u w i
docznione jest schem atycznie na tym  rysunku. P rz y  w y ł ą 
c z a n i u  pokrętnego w y łączn ika  w  zapom ocą ku rka  k 
specjalne sz tyfty  s, połączone z m echanizm em w y 
łączn ika i przechodzące w poprzek o tw orów  n w  izo lacy j
nych tu le jkach  t j2 —  zostają zapom ocą odpow iedniej 
dźw igni d w y s u n i ę t e  z tych  otw orów , dzięk i cze
mu k o łk i można w łożyć  do zacisków  tu le jkow ych  t p 
w tyczk i. W  tym  stan ie k o łk i w tycz k i w  mogą w ięc  być 
w łożone w p raw d z ie  do tu le jek  tp gniazda, nie znajdują się 
jednak one jeszcze pod napięciem , —  tak  długo, dopóki

w y łączn ik  w  znajduje się w  sta
n ie w y ł ą c z o n y m .  D latego 
też, chcąc w łą cz yć  odbiornik, 
pok ręcam y ku rk iem  k  w y łą cz 
n ika  w  odw rotnym  kierunku, 
dz ięk i czemu k o łk i m zostają 
zab lokow ane przez sztyfty  s, 
k tó re  w chodzą do o tw orów  o 
w  k o łkach  m i n ie pozw olą już 

na w y ję c ie  —  o 
ile  nie w y łą c z y 
m y uprzednia 
prądu, zapomo
cą w y łączn ika .

P rz y  używ an iu  
gniazd w ty cz 
kow ych  tej kon 
strukcji w  po
m ie s z c z e n ia c h  
w y b u c h o w y c h

R ys. 47
Schem at układu, zastosowanego p rzy gnieździe w tyczkow em  

typu, pokazanego na rys. 46. 
k —  ku rek ; w  —  w y łącz n ik  pokrę tny; d —  dźw ignia;
s —  sztyfty ; t —  tu le jk i; o tw o ry  w  tu le jkach  t=.

o —  o tw ory  w  k o łkach  m; w  —  w tyczka .

stosowane jest zabezp ieczen ie p rzec iw ko  przedostaw aniu  
się p łom ienia nazew nątrz  gniazda.

Tego typu  gniazda stosowane są w  zasadzie do w ię k 
szych odb io rn ików  przenośnych o m ocy naogół powyżej 
3 k W .

3. Puszki lub przykryw ki w yk o n yw a  się z tego sa
mego m aterja łu  izo lacyjnego, co i łączn ik i *).

G n iazda w tycz k o w e  h e r m e t y c z n e  posiadają na 
puszce m ałą  p rz yk ryw k ę , k tó ra  osłan ia tu le jk i i gniazdo, 
o czem b y ła  już m ow a w yżej.

Puszk i herm etyczne w in n y  posiadać specjalne urzą
dzenie, k tó re  uszcze ln ia łoby p rzew ód  w p row ad zony do 
puszki. N a  rys. 48 pokazane jest doprow adzen ie p rzew o 
du do puszki herm etyczne j; na rysunku  tym  oznaczają: 
p —  przew ód; b —  p ie rśc ien ie  m eta low e; g —  krążek  gu-

R ys. 48.

D op row adzen ie  p rzew odu do puszki h e r
m etycznej.

b —  p ie rśc ien ie  m eta low e; g —  usz
cze ln ia jący  k rążek  gum owy; p —  prze
w ód  doprow adzony; s —  w k rę tk a  izo 

lacyjna.

I C o t u b r u l C - f o - r

r r u M i  :

Przyjrzałem się dokładnie nowym 
lam pom  radjowym TU N G SR AM . 
Posiadajq one nadzwyczaj sztyw- 
nq i dobrze przemyślanq kon
strukcję wewnętrznq. Będę je 
stosować w moich nowych od
biornikach choćby z tego powo
du, że oddzielne wyprowadzenie 
siatki k ierunkowej u s z c z y t u  
b a l o n u  lampy przyczyni się 
bardzo znacznie do wzmożenia 
w y d a j n o ś c i  każdego układu.

! ł v u r o x & j Ł s r u j  ( x Ł lr lo ^ iK  
n A e ,  d o

fe z n o u n /c h  la m p ,'/u d fo ^ y c /t

*) por. „W. E.", zeszyt 9/1935, str. 227.

m ow y uszczeln ia jący oraz s — ■ w k rę tk a  izo lacy jna  (czasa
mi m eta low a), przez dokręcen ie której następuje uszczel
n ienie przewodu p.

N ależy  zaznaczyć, iż o tw ory  w  puszce, czy też w  po 
k ryw ce , przez k tó re  w chodzą do tu le jek  ko n tak tow ych  
k o łk i w tyczk i, posiadać w inn y  n iew ie lk ie  w g łęb ien ia  —  
dla łatw iejszego w p row adzen ia  ko łkó w , a nie, —  jak  się 
to często zdarza, —  w ystęp y  w  postaci m ałych  ko łn ie rzy  
izo lacyjnych .

T rzeb a  pozatem  podkreślić, iż m aterja ł izo lacyjny, 
stosow any do w yrob u  puszek i p rz yk ryw ek  posiadać w i 
n ien  w iększą odporność na łuk  e lek tryczny, an iżeli p rzy 
łączn ikach , gdyż p rzy w yjm ow an iu  w tycz k i z gniazda 
pow sta je  często ł u k  e lek tryczny , k tó ry  opala tu le jk i 
jgolącyjne.
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B u d o w a  w ty c z e k .
Każda  w tyczka  sk łada się z części izo lacyjnej, w  k tó 

rej zam ocowane są k o łk i zacisków, oraz urządzenia do za
m ocow ania przewodu. M a te rja ł, z którego w ykon an a  jest 
część izolacyjna, odznaczać się musi dużą odpornością na 
uderzenie. K o ł k i  w ykonane byw a ją  przew ażnie z twar- 
dociągnionego mosiądzu i są ponik low ane, przyczem  w ty cz 
k i 10-amperowe posiadać w inn y  k o łk i pełne, w szystk ie  zaś 
inne k o łk i pow inny być  rozcięte. R ozcięc ie  k o łk ó w  ma na 
celu łatw iejsze ich dopasow anie do tu le jek  gniazd w tycz 
ko w ych  —  drogą nadania końcom  ko łk ó w  pewnej sprę
żystości.

Z a c i s k i  w tyczk i, k tó re  służą do przyłączen ia  żył 
sznura, muszą być połączone z ko łkam i w  sposób trw a ły . 
Z ac isk i w inn y  pozw alać na przyłączen ie sznurów o nastę
pu jącym  przekroju żył:

do 1 mm2 —  dla w tyczek  6 A ;  do 1,5 mm2 —  dla 
w tyczek  10 A ;  do 6 mm2 —  dla w tyczek  25 A ; do 16 mm2 
—  dla w tyczek  60 A .

A b y  zapobiec w yc iągan iu  ży ł p rzew odów  z pod za
c isków  a także dla ochrony żył przed skręceniem , oplotu 
zaś i obwoju sznurów od obsunięcia, —  w tyczka  musi być 
zaopatrzona w  urządzenie odciążające czy li w  t. zw. od- 
ciążkę. O dciążk i w inn y  być tak  zbudowane, aby można je 
by ło  stosować zarów no do sznurów, jak i do przew odów  
oponow ych o przekroju żył:

od 0,75 do 1 mm2 —  dla w tyczek  6 A ;
od 0,75 do 1,5 mm2 —  dla w tyczek  10 A ;
od 2,5 do 6 mm2 —  dla w tyczek  25 A .

A b y  um ożliw ić p rzyłączen ie p rzew odów  do zacisków  
i zam ocowanie sznura w  odciążce —  w tyczk a  musi być 
przynajm niej dwudzielna. W ty c z k i n iedzielone, spotykane 
często na rynku, nie posiadają odciążki, ani też specjalnych  
zacisków  przyczem  żyła  przewodu przyłączana jest w  nich 
do k o łk ó w  przez dokręcen ie nakrętek , znajdujących się na 
ko łkach . W sk u te k  b raku  odciążki p rzew ody narażone są

Rys. 49.
N iep rak tyczne  i n ieprzepisow e po
łączen ia  p rzew odów  z w tyczką, 
n —  nak rę tka ; ż —  ż y ły  przewodu.

na w yc iągn ięcie  z pod zacisków, co powoduje często zw ar
c ia  oraz inne niepożądane zjaw iska.

Często spotykane rozw iązan ie (nieprzepisowe), bardzo 
w  dodatku n iepraktyczne, pokazane jest na rysunku 49. Ż y 
ły  ż przewodu przyłączone są do k o łk ó w  w tycz k i i zaciśn ię
te osadzoną na n ich n ak rę tką  n. Pon iew aż  w  tym  w ypadku  
żyła  przewodu znajduje się na m aterja le  izo lacyjnym  
w tyczk i, mało odpornym  na w ysoką  tem peraturę, —  p rze

to w  m iejscach tych  na-

Rys . 50.
a —  rozsuw ; b —  b laszki; d —  
średnica przewodu; i —  część 
izo lacyjna w tyczk i; p —  prze

w ód; s —  śrubki.

k i czemu zm niejszy się n iebezp ieczeństw o p ow staw an ia  w  
tem m iejscu z w a r ć  m iędzy żyłam i p rzew odu po łączone
go z w tyczką .

In n y  znów sposób zam ocow ania przewodu w  odciąż
ce pokazany jest na rys. 50b; przew ód p zostaje tu  zaciś
n ię ty  m iędzy dw iem a blaszkam i b. Po n iew aż  p rzy zam oco
w an iu  przewodu p w  odciążce kon ieczne jest ściśn ięcie te 
go przew odu zapom ocą b laszek b, —  należy p rzew idzieć 
m ożliwość odpow iedniego ich  rozsuwu a (rys. 50). T a k  np. 
p rzy w tyczkach  6 A  d la dobrego zam ocow an ia  przewodu 
p zarów no przy sznurach, jak  i  p rzy  p rzew odach  opono
w ych , rozsuw  a —  ze w zględu na różne średnice d tych 
p rzew odów  —  w in ien  w ynosić  od 4 do 8,5 mm.

Rys . 51.
W tycz k a , sk łada jąca  się z 

dw uch po łów ek, 
a i i a2 —  p o łó w k i w tyczk i; 
s —  śrubka m ocująca; z —  

ząbki.

N iek tó re  z pośród spo tykanych  u nas na ryn k u  w ty 
czek (rys. 51) sk ładają  się z dw uch po łó w ek  a i i aa» ściska
nych  —  po przyłączen iu  przewodu —  zapom ocą śrubki s; 
p o łów k i te, w ykonane  z bakelitu , zakończone są od stro
ny przyłączanego przewodu z ą b k a m i  z —  również 
z b akelitu  (rys. 51); p rzy dokręcan iu  śrubk i s ząbki z 
obchw ytu ją  p rzew ód i unierucham iają  go. Je d n ą  z w ad  tej 
konstrukc ji jest to, iż naskutek  ob luzow ania się śrubki s 
(co może nastąp ić np. w sku tek  parokrotnego uderzenia 
w tycz k i o podłogę lub t. p.) zam ocow an ie przew odu we 
w tyczce staje się niedość pewne.

N a rys. 52 pokazana jest dw udzielna w tycz k a  z od- 
ciążką o; szczegóły konstrukc ji tej odciążk i oraz sposób jej 
dzia łan ia  podane zosta ły p rzy opisie rys. 50b.

Rys. 52.
D w udz ie lna  w tycz k a  z odciąż- 

ką. o —  odciążka.

Sp o tyk a  się u nas rów n ież i inne sposoby zam ocowa
nia przewodu w e w tyczce , jak np. sposób uw idoczn iony na 
rys. 53. N a  przew ód p (po p rzym ocow an iu  żył do ko łków ) 
nak łada  się odpow iedniej średn icy  gum owy k rążek  a (rys. 
53), okrąg łą  b laszkę b oraz w k rę tk ę  izo lacy jną  w. Przez  do
k ręcen ie  w k rę tk i w  w  tu le jce  izo lacyjnej t gum owy krążek a 
zostaje śc iśn ięty za pośredn ictw em  p o dk ład k i b, co powo-

stępuje —  po pew nym  
czasie —  uszkodzenie
w tyczk i.

Zam ocow anie prze
wodu w e w tyczce  odby
w ać się w inno zw yk le  w  
sposób uw idoczn iony na 
rys. 50a i b. N a dys. 50a 
pokazany jest przewód p, 
k tó ry  przez dokręcen ie 
śrub s zostaje zaciśn ięty 
m iędzy dolną częścią izo
lacy jną  i  w tyczk i, a górną 
b laszką b. Pożądane jest 
również, aby zam iast 
b laszki b użyty  został 
m aterja ł izolacyjny, dzię-

R ys . 53.
Je d e n  ze sposobów zam ocow ania p rzew odu w e  w tyczce , 

a —  gum owy krążek ; b —  p odk ładka; t —  tu le jka  izo
lacy jn a ; w  —  w k rę tk a  izo lacyjna.

duje zmniejszenie w ew nętrznej ś redn icy  o tw oru  gumowego 
k rążka  a i un ieruchom ienie p rzew odu p. P ew n ą  n iedogod
ność tej konstrukc ji stanow i konieczność posiadan ia gumo
w ych  k rążków  o r ó ż n y c h  średn icach  otw oru, a to ze 
względu na różne średnice p rzy łączanych  przew odów .

(C. d. n.).
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U
A k um ulałory.

„PETEA" Polskie Tow. Akumulatoro
w e S. A. Fabryka i biura: Bia
ła k/Bielska, tel. Bielsko 20-43. 
Zarząd: Warszawa, Kopernika
13, tel. 539-09.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. W ar
szawa, Złota Nr. 35, tel. centra
la: 5.62-60. Oddziały: Byd
goszcz, ul. Gdańska 51, tel. 13-77. 
Katowice, Moniuszki 6, telefon 
326-50. Lwów, Potockiego 4, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Działyń- 
skich 3, tel. 11-67. Fabryka aku
mulatorów ołowianych i żelazo- 
niklowych w  Piastowie st. kol. 
Pruszków.

A p a ra ty  dla prqdów  sil
nych w ysokiego i nis
kiego napięcia.

ipara ły  e lek łr. do od
bijania kam ien ia  ko
tłowego.

Zyblikiewicza 19.

trm ałury i p rzybory  do 
oświetlenia e lek trycz-

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Inż. Józef Imass, Fabryka Aparatów  
Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wie, Warszawa, Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

„Devoorde" Inż. Józef Feiner, Kraków,

nego.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Polskie Zakłady „Schaco", Kraków, Za
menhofa 1, Skrytka poczt. 407, tel. 
160-24.

A u to m a ty  rozruchow e.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

E m aljo w ane  przew odni
ki m iedziane.

K. i W. Pustoła, Warszawa, Mazowiec
ka 11, tel. 503-30.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena
torska 36, tel. 641-61 i 641-62.

F

B iura i zak łady e lekłr.

orm y do prasowania  
m ieszanek fenolowo- 
form alinowych.

Michał Zucker, Jan Straszewicz, Biuro 
Elektrotechniczne, Warszawa, Mar
szałkowska 119, tel. 274-84 i 609-98.

Lignoza. Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

O h ro m o n ik ie lin a , nikie- 
lina, konstantan.

Galwanotechnika.

Stanisław Cohn, Warszawa, Sena
torska 36, tel. 641-61 i 641-62.

Stanisław Cohn, Warszawa, Senś -̂C [/j-~ 
tnrska 36 Jeneralne PrzedatS/w

S K \ t '

torska 36. Jeneralne Przedsta
wicielstwo i Oddział Fabrycz\^4. 
Zakładów Langbein - Pfanhausen 
S. A.

O ie p la rk i i suszarki. G r z e jn ik i  elektryczne.
In i. L. Kordowski I S-ka. Wytwórnia 

precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
AL Jerozolimska 6, tel. 642-79.

O ź w ig i e lektryczne.
„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.

(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

Roman Groniowskl, Spółka Akcyjna, 
Fabryka Dźwigów, Warszawa, Emilji 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

^ 7rze jn ik i e lektryczne  
dla przem ysłu.

E lek tro lit do akum ulato
rów  że lazo -n ik lo w ych .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. W ar
szawa, Złota Nr. 35, tel. centra
la: 5.62-60. Oddziały: (patrz ru
bryka Akumulatory).

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

Izo lacyjne m aterja ły .

! l e k t r o p o m p y ,  d m u 
c h a w k i .

A. Hoerschelmann I S-ka, Sp z o. o.
Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85.

W. Ochot, Katowice 2, Marcinkow
skiego 6, tel. 323-65.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

E lek tro w ierta rk i i szli* 
fierk i.

„Dea" Antoni Dąbrowski (wytwórnia 
krajowa), Warszawa, ul. Tamka 45-a, 
tel. 585-21.

K a b lo w e  końców ki, z łq - 
cza i masa kablow a.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wie, Warszawa, Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

Kuchenki e lektryczne.
Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz

nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

i Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) Warszawa, Al. Jerozo
limska 6, tel. 642-79.
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K w a s  siarkow y do aku
m ulatorów.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. W ar
szawa, Złota Nr. 35, tel. centra
la: 5.62-60. Oddziały (patrz ru
bryka Akumulatory).

L a m p y .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

L i c z n i k i  e n e r g j i  e l e k 
t r y c z n e j .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

K. Szpotański i S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

A A a s z y n y  e l e k t r y c z n e  
(silniki prqdnice, p rze 
twornice).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

„Elektromotor", Warszawa, Leszno 61, 
tel. 11.21-33.

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp. 
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War
szawa, Wilcza 50, Lwów, Kościusz
ki 22.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustoła, Warszawa, Mazowiec
ka 11, tel. 503-30

Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko —  Śląsk, 
tel. Bielsko 2828.

AAaszyny do spawania  
elektrycznego.

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, W ar
szawa, Wilcza 50, Lwów, Kościusz
ki 22.

Warszawska Wytwórnia Maszyn i Spa
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

A A aterja ły  instalacyjne.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, AL Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79 

Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021. 

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne
go „Czechowice" w Czechowicach, 
Śląsk Cieszyński.

M aterja ły  prasow ane dla  
celów e lektro - i rad io 
technicznych.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp. 
Fabryka, Łódź, ul. Sienkiewicza 163, 
tel. 182-94.

M ieszanki feno low o-fo r- 
m alinowe dla celów  
e le k tro te c h n ic zn y c h , 
galanteryjnych i inn.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

M a g rze w n ic e  płycinowe 
i zespoły grzejne.

„Ciepło I Powietrze"^ fabr. maszyn, 
wł. A. Żukowski inż., Warszawa, 
Nowoslelecka 20, tel. 9-61-91.

M a p ra w a  i przew ijanie  
maszyn elektrycznych.

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23

jS ja p ra w a  p r z y r z q d ô w  
pomiarowych.

„Dacho" Inż. A. Chômiez, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

M a s ta w n ik i, e lektro m a
gnesy i t. p.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 i 11.94-83.

N eony.
K. i W. Dworakowscy, Warszawa, 

Hoża 33, tel. 974-06.

O graniczniki prqdu.
In i. Józef Imass, Fabryka Aparatów  

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow
ska 255, tel. 138-96 I 111-39.

Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp 
Fabryka, Łódź, ul. Sienkiewicza 163, 
tel. 182-94.

^ ^p o rn ik i dokładne.
Inż. J. Zubko, Brwinów.

^D pornik i suwakow e.
Int. Edmund Romer, Zakład Pomocy 

Naukowych, adres poczt, i telegr.: 
Lwów, 14, tel. 78-37.

P iece  e lektryczne.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jerozo
limska 6, tel. 642-79.

In i. L. Kordowski i S-ka. Wytwórnia 
precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

Inż. J. Zubko, Brwinów.

P  iece e lektryczne dla 
przem ysłu m etalowego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolimska 6, tel. 642-79.

„Bracia Lange" Fabryka Maszyn 
I Odlewnia Żelaza, Sp. Akc. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 21, tel. 
120-38 i 160-38.

P  iorunochrony i instala
cje anten zbiorowych.

„M egacykl", Sp. z o. o., Warszawa, 
Bema 91, tel. 287-75

P  irom etry.
Inż. J. Zubko, Brwinów.

P rze łq c zn ik i z gw iazdy  
w trójkqł.

In i. J. Relcher I S-ka, Łódź, ul. Połud
niowa 28.

P  rzew ody.
Centroprzewód, Warszawa, Mar

szałkowska 87, tel. 9-42-87, 
9-42-86, 9-42-85.

P rzy rzq d y  pom iarow e  
elektryczne.

„Bemar" —  Wytwórnia Przyrządów 
Elektrycznych, Grodzisk Maz., ul. 
Królewska 3. Tel. Podmiejska II —  
Milanówek 41.

Chauvin Arnoux, Fabryka Aparatów 
Pomiarowych Elektrycznych w  Pol
sce, Warszawa, ul. Czerska 12, tel.
9-72-65 i 9-71-29.

„Dacho" Ini. A. Chômiez, Warszawa,
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.
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Hartmann &  Braun, Przedstawiciel
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi
chał Zucker, ]an Straszewicz, War
szawa, Marszałkowska 119, telef. 
274-84 i 609-98.

„Połam" —  W-wa, Hoża 36, tel. 927-64.

R eflekto ry  (daszki) em al- 
jowane.

Leon Bytner, Emaljernia i Wytłaczalnia 
„Tytan"., Poznań 10, ul. Wrzesińska 2

R ury izo lacyjne oboło- 
wione syst. Bergm ana.

Górnośląska Fabryka Kabli I Rur Izola
cyjnych, S. A., Katowice 2, ul. Kra
kowska 4, tel. 321-95.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

loweji ß
ury s ta lo w o -p an cern e .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

R ury stalowo - pancerne  
i syst. Peschla.

Górnośląska Fabryka Kabli I Rur Izola
cyjnych, S. A., Katowice 2, ul. Kra
kowska 4, tel. 321-95.

S iln ik i e lektryczne.
(patrz dział „Maszyny elektryczne").

S ta c je  cechownicze dla 
l e g a l i z a c j i  l i c z n i k ó w  
j e d n o - i  trójfazow ych.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabryka) Lwów, tel. 580, 4213, 8021.

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. I W. Pustota, Warszawa, Mazowiec
ka 11, tel. 503-30.

S zc zo tk i w ęglow e.
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23.

A. Hoerschelmann i S-ka, Sp. z o. o.
Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85.

S z k ło  do oświetlenia  
i potrzeb technicznych.

Huta i Rafinerja Szkła „Targówek" 
Kazimierz Klimczak I Synowie, W ar
szawa, ul. Orla 7, tel. 251-62.

I erm ostaty i term oregu
latory.

In i. L. Kordowskl i S-ka Wytwórnia 
precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., Warszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

T  ransform atory.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustota, Warszawa, Mazowiec
ka 11, tel. 503-30.

T r a n s f o r m a t o r y  m i e r 
n i c z e .

K. Szpotańskl i S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43,
10-01-43, 10-00-43.

U rz q d  zenia do oczysz
czania wody zasila jq- 
cej kotły.

Zakłady „Ekonomja" w Bielsku, skryt
ka pocztowa 110, tel. 1160.

Wentylatory.
„Ciepło I Powietrze", fabr. maszyn, 

wł. A. Żukowski Int., Warszawa, 
Nowoslelecka 20, tel. 9-61-91.

Feilchenfeld Adam, ini. Warszawa, 
Zielna 11, tel. 527-01.

„Kabś" In i. Józef Feiner, Kraków, 
Zybllkiewlcza 19.

^ A / y ł q c z n i k i  a u t o m a 
t y c z n e .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11.94-78 i 11-94-88.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wie, Warszawa, Okopo
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 I 645-31

h a r ó w k i .
Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 

Ratajczaka 36, tel. 15-86.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, telefony: Dyrekcja
860-81, gab. Prokurenta 878-83, za
mówienia 891-07, ogólny 856-50, 
propaganda 878-56. Przedstawlciel-

stwa: Bydgoszcz, St. Ustynowlcz,
ul. Gamma 2; Gdańsk, Edward 
Schimmel, ul. Domlnikswall 8; Gdy
nia, Włodzimierz Morozewicz, ul. 
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice, Jabłoński I Skarbon- 
klewlcz, ul. Marjacka 18-a; Kraków, 
Mieczysław Fryling, ul. Dunajew
skiego 6; Lwów, Wilhelm Bojko, 
ul. Gródecka 18; Łódź, „Technika", 
I. Steinhardt, ul. Traugutta 14; Łuck, 
A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po
znań, inż. Henryk Segał, ul. Kocha
nowskiego 17 m. 6; Wilno, S. Este- 
rowicz, ul. Zawalna 16.

ż y ra n d o le .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Je ro 
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

RADJOTECHNIKA

Lam py radjow e.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

rówek S. A., Warszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, tel. 8.78-56. Przedsta
wicielstwa: Bydgoszcz: St. Ustyno
wlcz, ul. Gamma 2; Gdańsk: Edward 
Schlmmel, ul. Dominikswall 8; Gdy
nia: Włodzimierz Morozewicz, ul.
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice: Jabłoński i Skarbon- 
klewlcz, ul. Marjacka 18-a; Kraków: 
Mieczysław Fry ling, ul. Dunajew
skiego 6; Lwów: Wilhelm Bojko, ul. 
Gródecka 18; Łódź: „Technika" I. 
Stelnhardt, ul. Traugutta 14; Łuck: 
A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po
znań: Inż. Henryk Segał, ul. Kocha
nowskiego 17 m. 6; Wilno: S. Este- 
rowlcz, ul. Zawalna 16.

^^d b io rn ik i.
„Dacho" In i. A. Chomlcz, Warszawa, 

S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

S p r z ę t  r a d j o f o n i c z n y  
p rz e c iw z a k łó c e n io w y .

„M egacykl", Sp. z o. o., Warszawa, 
Bema 91, tel. 287-75.

Wzm acn iacze w ie lk ie j 
mocy,

„Dacho" Ini. A. Chômiez, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.
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Technika oświetleniowa.

Zasady techniki oświetleniowej.
Inż. Feliks S. P IASECK I

(C iąg dalszy).

Przykład obliczenia instalacji oświetle
nia rozproszonego.

W  ostatnim  rozdziale „Zasad  techn ik i o św ietlen io 
w e j”  podaliśm y sposoby ob liczania urządzenia o św ie tle 
niowego —  przy zastosowaniu spó łczynn ika sprawności 
ośw ietlen ia. M a jąc  już dostateczne ku temu przygoto 
w an ie  teoretyczne, przeróbm y obecnie pew ien  p rzyk ład  z 
p rak tyk i.

P rzypuśćm y, że m am y ośw ietlić  w nętrze s k l e p u  
z konfekcją. Śc ian y  sklepu pom alow ane są (k le jow ą farbą) 
na ko lo r k rem ow y; sufit pom ieszczenia— b ia ły . W e w n ą trz  
sklepu znajduje się — ■ za zasłoną (rys. 1) —  oddzielne p o 
m ieszczenie przeznaczone do przym ierzan ia; pozatem w

sk lep ie ustaw ione są dw a lustra (rys, 2), k tóre w in n y  być tak  
ośw ietlone, aby przeglądanie się w  n ich m ożliwe by ło  
rów n ież w ieczorem . W y m ia ry  pom ieszczenia są następują
ce: w ysokość 3,6 m; szerokość: 4,5 m oraz długość: 6 m; 
w ysokość „p rzym ierza ln i” : 2,2 m. N ap ięcie  sieci o św ie tle 
n iow ej w ynosi 220 w oltów .

Rys. 2.

Zgodnie z danemi, zam ieszczonemi w  tabe li naj
m niejszych jasności średnich (zeszyt 10/1934 r., „ W .  E . " ,  
str. 235) ob ieram y, jako jasność (in tensyw ność o św ie tle 
nia), conajm niej 40 luksów . Ze względu na czynności w y 

konyw ane w  tem pomieszczeniu, jak  np, oglądanie k o lo ro 
w ych  m aterja łów , —  jasność w ynoszącą 40 luksów  uznać 
należy za w ystarczającą, gdyż zapew nia  ona dość d o k ład 
ne spostrzeganie różnych drobniejszych  szczegółów  w  
oglądanych m aterja łach  i konfekcji. C hcąc un iknąć ew en 
tualnego nadm iernego odblasku św ia tła , padającego na 
oglądane m aterja ły , co n iew ą tp liw ie  u tru d n ia łob y  ogląda
nie tow arów  przez k lien tów , —  na leży  z pośród p i ę- 
c i u znanych nam sposobów ośw ietlen ia  *) w yb ra ć  spo
sób najbardziej stosow ny w  tym  p rzypadku. M oże nim  być 
zarów no sposób ośw ietlen ia  p rzew ażn ie pośredniego, jak 
i o św ietlen ia  rozproszonego. Ze  w zględu na w iększą  eko- 
nomję ośw ietlen ia  zastosujem y w  tym  w yp ad ku  o św ie tle 
n ie rozproszone, zaw ieszając p raw ie  że na środku sufitu 
jedną lam pę w  postaci ku li opalowej.

Po  k ró tk ich  tych  rozw ażan iach  o g ó l n y c h  przy
stąpim y do konkretnego ob liczen ia  m ocy żarów ki. W ie l 
kość pow ierzchn i S podłogi w  sk lep ie w ynosi 

S - 4,5 m X  4 m =  18 m2
Pow ie rzch n i podłogi w  „p rzym ie rza ln i" oraz m iejsc przy 
w ejśc iu  do sk lepu można w  tym  w yp ad ku  n ie b rać pod 
uwagę, gdyż będą one i tak  dostatecznie oświetlone 
umieszczonemi p rzy lustrach  żarów kam i.

W y s o k o  ś ć  źródła św ia tła  ponad pow ierzchn ią 
pom iarow ą na w ysokośc i 85 cm nad podłogą w ynosi 2,0 m.; 
ca łko w ita  długość o p raw y  w ynosi 75 cm. O dpow iednie 
spó łczynik i, w yraża jące  stosunek w ym ia ró w  pom ieszcze
nia (por. zeszyt 12/1935 r. „ W .  E . ” , str. 358) w ynoszą za
tem, jak  w iem y:'

u _  szerokość pom ieszczenia _ _ _  = A =  2;
wysokość zaw ieszenia opraw  nad polem  p ra cy  2

kdł ~ -=2,25
długość pom ieszczenia  4,5

wysokość zaw ieszenia opraw  nad polem p ra cy  2

D la  tych  w a rto śc i w sp ó łczyn ików  k  znajdujem y z ta 
beli, podanej na str. 358 w  zeszycie 12/1935 r. „ W .  E . "  od
pow iednie w arto śc i spó łczynn ików  sp raw nośc i o św ietle 
nia **), a m ianow ic ie : tjsz =  0,265 oraz T)dł =  0,28.

T a k  obliczone spó łczynn ik i -<]sz oraz f]dl są w ie lkościam i 
p o m o c n i c z e m i  i odnoszą się do pom ieszczeń o k w a 
d ratow ym  ksz ta łc ie  podłogi. Po n iew aż  w  tym  w yp ad k u  cho
dzi nam o ośw ietlen ie pom ieszczenia nie kw adratow ego , 
lecz prostokątnego, przeto  w  celu  ob liczen ia  w ł a ś c i 
w e g o  spó łczynn ika spraw ności ośw ie tlen ia  na leży  za
stosować znany nam już z poprzedniego rozdzia łu  wzór, 
przyczem  otrzym ujem y:

= Tl + Ą  (-fldl — -łsz W 0,265 +  J 0.28— 0,265 j =0,27.

Ze względu na to, że kszta łt podłogi ośw ietlanej od 
głównej lam py, jest p r a w i e  k w a d ra to w y  (4,5 X  4 m), 
można było , w ła śc iw ie  m ów iąc, p rzyjąć odrazu t] = 
0,265.

M a jąc  już w s z y s t k i e  dane, p rzystąp ić  możemy 
do obliczen ia  strum ienia św ietln ego  F jednej żarów ki. S to 
sujemy w  tym  celu znany nam już wzór, podany na str. 358, 
zeszyt 12/1935 r. ,,W . E . " ,  przyczem  otrzym ujem y:

F  =  __40_(luks6w ) X  18 (m») =  lum cnów
n  x t] 1 (opraw a) X  0,27

*) por. zesz. 12/1935 r. „W. E." str. 358.

*) por. zeszyt 5/1935 r. str. 146.
**) Je ż e li  danej w arto śc i spó łczynn ika k  w  tabe li

niema, jak  to ma np. m iejsce w  tym  w łaśn ie  p rz y p a d k u ,__
należy odpow iednie jego w arto śc i ob liczyć przez t. zw. in 
terpo lację , zak ładając, że w  gran icach  m iędzy dw iem a są- 
siedniem i w artościam i k podanem i w  tab e li spó łczynn ik  
ten zm ienia się proporcjonalnie.
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SW  T a k i strum ień św ie tln y  daje w  przyb liżeniu żarów ka
o m ocy 200 w atów , p rzy nap ięc iu  220 w o ltów . K o rzysta jąc  

%  z tabe li, podanej na str. 54 (zeszyt 2/1935 „ W .  E " ) ,  widzi-
my, że w  tabe li tej podane są spraw ności św ietlne  żaró 
w ek w  lum enach na w at. A żeb y  otrzym ać s t r u m i e ń  
św ie tlny  d la  danej żarów k i (np. 200 W ., 220 V ), wystar- 

»fe czy spraw ność żarów ki, rów ną  np. w  tym  przypadku
13 lm /W , p o m n o ż y ć  przez moc żarów ki w  w atach . 
T ą  drogą otrzym am y: 13 lm /W  X  200 W  =  2600 lumenów. 
Je s t  to w artość  b. zbliżona do obliczonej w yżej w artości 

itjo, 2667 lum enów. A b y  un iknąć oślep ien ia zbyt jask raw ą  ża-
«ad; rówką, dajem y klosz opalow y o średn icy  rów nej conaj-
Włiitl mniej 350 m. C a łk o w ita  długość o p raw y w ynosi 0,75 m.

R ys . 3.
D la  lepszego rozróżn ian ia ko lo rów  zaleca się ponad 

s t o ł e m ,  oznaczonym  na rys. 1 lite rą  b, zaw ies ić  —  n ieza
leżnie od głównego ośw ietlen ia  —  d o d a t k o w ą  lam pę 
opuszczaną, zaopatrzoną w  żarów kę św iatłodzienną ( z n ie 
bieskiego szkła) o m ocy 150 W . Lam p a  ta, k tó rą  można w  
każdej chw ili zgasić, wzgl. zapalić, doskonale u ła tw i k lie n 
towi p raw id ło w e  rozpoznaw anie ko lo rów  i odcien i og ląda
nych m aterja łów , sukien  i t. p.; lam pa ta w inna  być  zaopa
trzona w  klosz, opałow y, zapobiegający olśnieniu. O ile 
w isi ona dość n isko ponad stołem, może być  użyty  —  za 
miast k losza opalowego —  re flek to r m eta low y, w ew nątrz  
b ia ło-em aljow any (jak ich  się np. używ a  do ośw ietlen ia  bez
pośredniego).

Do ośw ie tlen ia  obu dodatkow ych  luster doskonale 
nadaw ać się będą lam py ru rk o w e  o m ocy 40 W , wzgl. ru 
ry  w o lfram ow e, um ieszczone po obu stronach luster w  li- 
nji p ionow ej (rys. 3); na  rys. 1 lam py te oznaczone są 
krzyżykiem . (C. cL n.).

S p r o s t o w a n i e .  W  zasadach T e ch n ik i O św ie t le 
n iow e j”  w  zeszycie  12/1935 r. na str, 358 w  tab e li spół- 
czynn ików  sp raw ności o św ie tlen ia  zak rad ł się b ł ą d  
drukarsk i, a m ianow ic ie :

o ile  d la ośw ietleń : bezpośredniego, przew ażnie
bezpośredniego oraz rozproszonego spó łczynn ik  

szerokość pom ieszczenia 
^  =  wysokość zaw ieszenia op raw y nad poziomem pracy 

o ty le  d la  ośw ietleń : p rzew ażn ie pośredniego i bez
pośredniego w inno  być!

szerokość pom ieszcżenia 
k  =  wysokość s u f i t u  nad poziomem p racy

Technika insłalacyj 
elektrycznych. in ż .-e ie k tr. t . k u u s z e w s k i ,

(C iąg dalszy).

U k ła d a n ie  p r z e w o d ó w  k a b e lk o w y c h .

Często się zdarza, że p rzew ody kab e lkow e  trzeba prze
prow adzać przez tak ie  m iejsca, gdzie niem a ścian ani su
fitów , do k tó rych  p rzew ody te możnaby by ło  p rzym ocować. 
W  pew nych  w ypadkach , jak  już o tem wspom inaliśm y po
przednio *), użyć możem y do tego celu sta low ej linki nośnej. 
Sposób ten jednakże może być stosow any ty lko  p rzy n ie 
w ie lk ich  stosunkowo od ległościach m iędzy punktam i za
w ieszen ia link i nośnej. L in k a  nośna w inna być mocno na 
c iągn ięta i d latego też norm alna odległość, p rzy k tórej 
można ją stosować, w ynosi ok. 6 m etrów , i ty lko  w  w y 
ją tko w ych  w ypadkach  rozpiętość link i dochodzić może do 
10 m etrów .

P rz y  w i ę k s z y c h  od ległościach stosowanie link i 
nośnej do prow adzenia  przewodu kabelkow ego nie op łaca 
się już z gospodarczego punktu  w idzenia, t a n i e j  bow iem  
w yn ies ie  bądź przeprowadzenie p rzew odów  gołych na izo
latorach , bądź też użycie p rzew odów  izo low anych, odpor
nych  na w p ływ y  atm osferyczne i chem iczne (DGa lub 
LGa), —- zależnie od m iejscow ych w arunków  oraz odpo
w iedn ich  przepisów. Pozatem  jeszcze przy w iększych  od le
g łościach p row adzenie lin k i nośnej nie jest wskazane z tego 
względu, że w ów czas linka  ta zostaje w  w iększym  stopniu 
obciążona, pow sta je  w ięc  w iększy  zwis, co prow adzi (w  w y 
padku, gdy przew ód zaw ieszony jest na otw artem  pow ietrzu) 
do pow staw an ia  na przewodzie zimą dodatkowego obcią 
żenia w  postaci np. sadzi. W  tych  w arunkach  lin ka  nośna 
narażona będzie na zbytn ie naprężenia i może się zerwać. 
S tosow an ie  lin k i nośnej o w i ę k s z y m  przekroju, wzgl. 
m ocniejszych zam ocowań pociąga za sobą nadm ierne kosz
ty. P rócz  nadm iernego obciążenia lin k i pow stać mogą —  
w sku tek  parc ia  w ia tru  na zw isa jący  p rzew ód oraz na lin 
kę  —  częste w a h a n i a  przewodu, pow odujące stopniowe 
niszczenie w a rs tw  otaczających  przewód kabe lkow y, —  
zw łaszcza zaś m iejsc w  pobliżu zam ocowań przewodu, gdyż 
m iejsca te najw ięcej narażone są na zginanie. C ie rp i w sku 
tek  tego najbardziej o łow iana  p ow łoka  przewodu k ab e lko 
wego, k tó ra  też może z czasem popękać, pow odując n ie 
jednokrotn ie przedostanie się w ilgoc i do w e w n ę t r z 
n y c h  w a rs tw  izo lacy jnych  przew odu kabelkow ego.

P rz y  stosunkowo n i e w i e l k i c h  od ległościach 
m iędzy punktam i zaw ieszenia lin k i nośnej —  w sp o 
m niane w yżej obaw y n ie pow inny  m ieć miejsca, w obec 
czego linka, ta  może być w ted y  stosowana bez zastrzeżeń.

N a leży  podkreślić , że zaw ieszać na lin ce  nośnej wolno 
t y l k o  następujące rodzaje p rzew odów  kab e lkow ych : 
KGap, KGao wzgl. KGaup i KGato. N ie  w olno natom iast 
zaw ieszać na lin ce  nośnej p rzew odów  w  g o ł e j  pow łoce 
o łow ianej KG wzgl. KGp; goła bow iem  p ow łoka  o łow iana  
tych  przew odów  zostaje w ów czas w ystaw ion a  bezpośrednio 
na w p ły w y  atm osferyczne, a tem  samem i na w p ły w y  che
miczne, co p rzy m echan icznych  drganiach przew odów , za 
chodzących w sku tek  w ia tru , powoduje niszczenie p o w ło k i 
o łow ianej pod w p ływ em  t. zw. ,,korozji m iędzykrystali-

p o r. z e s z y t 11/1935 ,,W . E .” , s tr . 333, ry s . 198).
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czne j"* }, k tó ra  doprowadzić może do p ę k n i ę c i a  po 
w ło k i o łow ianej.

Po w sta je  w ięc  pytanie, jak  należy postępow ać przy 
w i ę k s z y c h  od leg łościach ? Otóż w ów czas racjonalne 
jest albo w ykonan ie  odpow iedniej części insta lacji przy 
pom ocy kab li z iemnych, a l b o  też przy pom ocy prze
w odów  napow ietrznych  —  gołych lub też izo low anych, 
odpornych na w p ływ y  atm osferyczne i chemiczne 
(D G a, L G a ).

O b a  te sposoby stanow ią  w  techn ice insta lacy j e le k 
trycznych  o d r ę b n y  dział i d latego też o n ich będzie
m y w  i n n e m miejscu.

O becn ie zapoznamy się pokró tce  ze sposobami p o- 
ł ą c z e n i a  insta lac ji e lektrycznej w ew nętrznej, w ykonanej 
zapom ocą przew odów  kab e lkow ych  z kablami ziem nem i, 
wzgl. z przewodam i napowietrznem i.

W  celu po łączenia p rzew odów  kab e lkow ych  (a także 
przew odów  izo low anych  i t. p.) z kab lam i ziemniem i stosu
jem y t. zw. herm etyczną g łow icę  kablow ą (rys. 236), n ie 
słusznie nazyw aną „m u fą " kab low ą  **).

be lkow y, przechodząc przez ten o tw ór g łow icy  kab low ej, 
u s z c z e l n i a m y  p rzy pom ocy znanego nam  juz 
d ław ika , poczem zalew am y masą kab lo w ą  szparę m iędzy 
przewodem  kab e lkow ym  a śrubą zac iskow ą d ław ika . Po  
dokonaniu połączeń w ew nątrz  g łow icy  i przym ocow an iu  
ż y ły  uziem iającej przewodu kabelkow ego  do z a c i s k u  
uziem iającego (znajdującego się w ew nątrz  obudow y g łow icy 
kab low e j) dokręcam y szczelnie p o k ryw ę  g łow icy . Pożądane 
jest rów n ież uziem ienie pow ło k i o łow ianej oraz pancerza 
stalowego kab la  ziemnego przez po łączen ie ich  drutem  m ie
dzianym  (lub linką) z tym  samym w zg lędnie z innym  za
ciskiem  uziem iającym  w ew nątrz  g łow icy  kab low ej.

Je ż e li  g łow ica  kab low a, —  co się też przeważnie 
zdarza, —  w ykonana  jest z żaleza lanego, to korpus jej na
leży u z i e m i ć ,  W  tym  celu  każda g łow ica  posiada na- 
zewnątrz zacisk  uziem iający.

Ja k o  przykład połączenia in ta la c ji e lek trycznej, w yk o 
nanej p rzew odam i kabelkow em i, z kab lem  ziem nym  —  za-

p r z e w ó d  k a b e lk o w y

d ła w ik

z a c is k  u z ie m ia - 
j d c y

z a c is k i  
p rą d o w e

k o rp u s

z a c is k  u z ie m ia ją c y

z a m o c o w a n ie  
k a b la  z ie m n e g o

k a b e l  z ie m n y

Rys. 236.

u szcze ln ie n ie  
o ło w ie m  

m a s a  k a b lo w a

z a c is k  h 'n k /

ł u k  ś c ie k o w y

z  z a c is k a m i  p r ą d o w e m i  

p r z e w ó d  k a b e lk o w y

sk  p rz e w o d u  k a b e lk o w e y o

c a  k a b lo w a .

k a k e !  z ie m n y

R ys. 237.

m a s a  k a b lo w ą

u s z c z e ln ie n ie  
Z g u m y

p o k r y w a

G ło w icę  kab lo w ą  um ocow ujem y przeważnie na ścianie 
p rzy pom ocy dwuch haków  lub na słupie —  przy przejściu 
od p rzew odów  ziem nych do napow ietrznych . Od spodu 
w p row adzam y do g łow icy  kab e l ziem ny i zakleszczam y go 
w  niej zapom ocą specjalnego skobla, dokręcając jego śruby. 
Oczyszczone ż y ły  kab la  ziemnego doprowadzam y do za
cisków , znajdujących się w ew nątrz  g łow icy  kab low ej —  na 
w spólnej podk ładce porce lanow ej. Przestrzeń  m iędzy po- 
szczególnemi izolow anem i żyłam i kab la  w  g łow icy  kab low ej 
za lew am y następnie roztopioną, gorącą masą kab low ą, a to 
w  celu  uszczelnienia w ew nętrznych  w ars tw  izo lacy jnych  
kab la. Do w spom nianych  zacisków  przym ocow ujem y (od 
góry) oczyszczone ż y ły  przewodu kabelkow ego, doprow a
dzając go przez górny o tw ór g łow icy  kab low ej. P rzew ód  ka-

*) K o r o z j ą  wogóle nazyw am y zjaw isko niszczenia, 
którem u podlegają n iek tó re  m etale naskutek bezpośrednie
go dz ia łan ia  t. zw. w p ływ ó w  atm osferycznych (np. w ody) 
lub chem icznych (np. utlen inan ie), a także w sku tek  drgań 
m echanicznych, przyczem  następuje stopniow a przem iana 
budow y (struk tury) m etalu. T a k  np. w  o ł o w i u  powstaje 
pod w p ływ em  pow yższych czynników  t. zw. struktura  gru- 
bokrystaliczna, przyczem  na g ran icy  k rysz ta łów  o łów  pęka; 
w  pow łoce  o łow ianej przewodu tw orzą  się n ieraz —  na
skutek korozji —  dziury naw y lo t; jest to w łaśn ie  zjaw isko 
t. zw. „koroz ji m iędzykrysta liczne j” .

**) P rz y  om aw ianiu  insta lacy j w yko n an ych  zapomocą 
k ab li z iem nych nazyw ać będziem y „m ufą k ab lo w ą " urzą
dzenie do po łączenia m iędzy sobą dwuch lub w ięce j odcin 
k ó w  kab la  ziemnego. N atom iast mufę końcow ą (umieszczo
ną na zakończeniu lub na początku k ab la  ziemnego) słuszniej 
b y ło b y  n azyw ać; „g ło w icą  kab lo w ą ".

pom ocą g łow icy  kab low ej, —  om ów im y insta lację , zaw iera 
jącą herm etyczną opraw ę na lin ce  nośnej, zaw ieszoną np. 
pośrodku m iędzy dwom a poblisk iem i budynkam i (rys. 237).

N a  uwagę zasługuje tu  p rzedew szystk iem  połączenie 
przewodu kabelkow ego  z op raw ą  lam py. Pod am y jeden ze 
sposobów zam ocowania, często stosow any zagranicą. Ja k  
w idz im y (rys. 237), zastosowano w  tym  w yp ad ku  specjalną 
mufkę izolacyjną, w  które j m ieści się podłużne gniazdo roz- 
gałęzien iow e; zacisk i gniazdka łączą poszczególne ż y ły  p rze

w odu kabelkow ego z p rzew odam i izolow anem i, odpornem : 
na w p ły w y  atm osferyczne i chem iczne (G D a  lub LGa). 
Z jednej strony m ufki p rzew ód k ab e lkow y  uszczeln iony jest 
zapom ocą d ław ik a ; z drugiej strony m ufka rów ież  posiada 
d ław ik  —  do uszczelnienia dwuch p rzew odów  G D a , p rz y 
czem śruba zaciskow a d ław ik a  posiada ksz ta łt n ieco  od
m ienny, um ożliw ia jący  nałożen ie pó łfa jk i po rce lanow ej. P Q
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R ys . 239.

w yp row adzen iu  przew odów  D G a  z m ufki izo lacyjnej i 
uszczelnieniu ich d ław ik iem , w yg inam y je w  postaci łuku, 
sk ierow anego w d ó ł (t. zw. luk  śc iekow y) poczem w p ro w a 
dzamy je do o p raw y  lam py, p rzym ocow ując w  niej do z a 
cisków. T o  w yg ięc ie  p rzew odów  potrzebne jest dla odpro
wadzania ew ent, zbierające j się tu w ody i zabezpiecza tern 
samem op raw ę lam py przed szkodliwem  działaniem  wody. 
Opraw ę lam py przym ocow ujem y następnie do link i nośnej—  
zapomocą specjalnego zacisku lub w ieszaka. Reszta  szcze
gółów w yko n an ia  insta lac ji jest już nam znana z poprzed
nich rozważań.

Je ż e li  zachodzi potrzeba prow adzenia  przewodu ka- 
, belkow ego na lin ce  nośnej da-

- p o k r y w a  lej, poza zaw ieszoną lampę,
w ów czas —  zam iast m ufki izo
lacy jne j (po łączen iow ej) —  na 
leży  zastosować herm etyczna 
p u s z k ę  p rze lo tow ą p rzy 
m ocow aną do lin k i nośnej, 
przyczem  op raw kę lam py umo
cow ać należy do w ylotu  w  po

kryw ce  puszki —  znanym  nam już sposobem (rys. 238).
Do ł ą c z e n i a  ins ta lac ji e lek trycznej, w ykonanej za

pomocą przew odów  kab e lk o w ych  z p rzew odam i n a p o -  
w i e t r z n e m i  służy t. zw. daszek  w pustow y, w yko n an y  
w postaci grzybka okapow ego z p o rce lany  lub z innego od 
pornego na w ilgoć m aterja łu  izo lacyjnego.

T yp o w y  ksz ta łt daszka wpustow ego, używanego naj
częściej u nas, w idz im y na rys. 239. Daszek ten  sk łada  się 
z d w  u c h części: podstaw y oraz p o k ryw k i w  postaci
grzybka. D o lną  sw ą częścią (żeberkow aną) podstaw a dasz
ka może być p rzym ocow ana do żelaznej ru ry  sto jaka; jako 
uszczelnienie stosuje się p rzew ażn ie konopie, p ak u ły  i 
minję. P rzew o d y  k ab e lkow e  doprow adzone od spodu do 
podstawy daszka uszczelniane są od góry (w  podstaw ie 
daszka) p rzy pom ocy k itu  lub t. p. P o k ry w k a  daszka p rz y 
kręcana jest na gw int, podczas gdy p rzew ody w yp ro w ad za 
ne są z pod p o k ryw k i. Rozw iązan ie  to, jak k o lw iek  b. często 
spotykane, nie jest jednakże dobre, a to ze względu na n ie 
możność dokładnego uszczelnien ia przew odów , zw łaszcza 
zaś kabelkow ych .

p o k r y w a

ze/tą izolow ana  
p rze w o d u  kabelkow ego

p rz e w o o !  

k a b e lk o w y

tu le jk a  

d ła w ik

r u r a  s to ja k a

R ys . 240.

Lepsze już rozw iązan ie  daje daszek w p u stow y  z d ła 
w ik iem  um ieszczonym  od spodu —  stosow any zagran icą 
(rys. 240). D aszek ten może być rów n ież  um ieszczony na 
rurze sto jaka. W  n iek tó rych  w yp ad kach  daszek w pustow y 
tego typu  może b yć  zam ocow any w prost na śc ian ie zapo 
mocą specjalnego w ieszaka  (rys. 241). Poszczególne ży ły  
p rzew odu kabe lkow ego  w yp row ad zam y z pod p o k ryw k i 
daszka, w yg inam y je w  postaci łuku  śc iekow ego po 
czem przym ocow u jem y do p rzew odów  napow ietrznych  za 
pom ocą odpow iedn ich  zac isków  lub złącz.

M im o w ie lu  zalet opisany przed chw ilą  daszek w p u 
stow y posiada pew ną w a d ę ,  po legającą na tem, że po 
szczególne ż y ły  przewodu kabelkow ego, w yprow adzone 
z pod p o k ryw k i daszka, są przecież przew odam i typu D G . 
Pon iew aż  jednakże przew ód D G  n ie może być zak ładany na 
o tw artem  pow ietrzu, przeto należy go zastąpić przewodem  
D G a , odpornym  na w p ły w y  atm osferyczne i chemiczne.

R ys . 241.

W ażn e  to ulepszenie uwzględnia typ  daszka wpustow ego 
pokazany na rys. 242 (w yrobu  zagranicznego). W e w n ą trz  
daszek ten posiada gniazdko rozgałęzieniowe, do którego 
doprowadzane są poszczególne ż y ły  izo low ane przewodu 
kabelkow ego  i od którego następnie odprowadzane są 
k ró tk ie  odcinki 
przewodu izo lo 
wanego DG a do 
połączeń z p rze
w odam i napowie- 
trznem i. P rz e 
w ód  kab e lkow y  
uszczelnia się od 
spodu daszka przy 
pom ocy d ław ika ; 
do uszczelnienia 
p rzew odów  DGa 
służą dwa p ie r
ścienie gumowe, 
m iędzy którem i 
zaciśn ięte zostają 
wspom niane prze- R ys . 242.
w ody —  przez
m ocne dokręcen ie śrub um ieszczonych w  p o k ryw ce  daszka 
wpustowego. (C. d. n.).

p ie rśc ien ie
g u m o w e

p rzew ó d
D G a

d ła w ik  
p r z e w ó d  

kabelkow i/

z a c is k i
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NOWINY 
ELEKTROTECHNICZNE.

ELEKTRYCZNE SPOSOBY POSZUK IW ANIA ROPY 
N A FTO W EJ. W śró d  szeregu znanych w  nauce sposobów, 
s łużących  do stw ierdzen ia  wszelkiego rodzaju z ł ó ż ,  jedno 
z czo łow ych  miejsc zajmują m etody e l e k t r y c z n e  opra 
cow ane przez szweda K . Sundberga. P ie rw o tn ie  posługi
w ano się m etodam i e lektrycznem i w y łączn ie  p rzy poszu
k iw an iu  złóż r u d y ,  p rzy k tó rych  chodziło o w yróżn ien ie  
dobrego przew odnika prądu w śród o taczających  go złych  
p rzew odników  elektryczności.

P rz y  w yk ryw a n iu  r o p y  oraz gazów z iem nych chodzi 
o zagadnienie w ręcz  przeciw ne, a m ianow ic ie  o w yk ry c ie  
n i e p r z e w o d n i k a  (izo latora) w śród dobrze p rzew o 
dzącego otoczenia. N a leży  zaznaczyć, że o ile  p rzy n ie 
znacznej g łębokości złóż rop y  m ożliwe jest, w  pew nych  
w arunkach , stw ierdzen ie g ran icy m iędzy ropą a t. zw. w o 
dą pok ładow ą, o ty le  stw ierdzen ie ropy na w iększych  g łę 
bokościach  jest naogół n iem ożliwe. D on iosłą  ro lę  —  o ile  
chodzi o zastosowanie metod e lek trycznych  do badan ia p o 
ziom ów rop y  —  odegrał fakt, iż na w szystk ich  terenach 
naftow ych  znajdują się poziom y s o l a n e k ,  k tó re  są n a 
ogół dobrem i p rzew odnikam i e lektrycznem i.

P rz y  posług iw aniu  się metodam i e lektrycznem i odgry
w a  ro lę  p rzew odnictw o  e lek tryczne poziom ów zarów no 
p o w ie rz ch n io w ych , jak i pośrednich oraz g łębokich, co 
uzależnione jest od całego szeregu czynników . To  też g łę 
bokość osiągana przy tych  badan iach  zależna jest n ie ty lko  
od głębokości pok ładów , z aw iera jących  wodę, lecz także 
od rodzaju i przebiegu poziom ów pośrednich i pow ierzch 
n iow ych.

Szw edzka m etoda geo lektryczna oparta jest na zja
w isku  indukcji elektrom agnetycznej, dzięki której w  p r z e 
w o d z ą c y c h  głębszych w arstw ach  w yw o łan e  zostają 
p rądy w tórne, podobnie, jak  w e  w tórnem  uzwojeniu trans
form atora, Po la  m agnetyczne p rądów  w tó rnych  tw orzą 
z polem  prądu p ierw otnego w spólne pole w ypadkow e, k tó 
rego w ie lkość  i k ierunek  zostają w  odpow iedni sposób 
zm ierzone na pow ierzchni. Po n iew aż  sk ładow a w tó rna  te 
go po la w ypadkow ego  zależna jest od g ł ę b o k o ś c i ,  
na jak iej następuje p rzep ływ  p rądów  w tórnych , oraz od 
p rzew odn ictw a odnośnych w arstw , —• można w ięc  na tej 
podstaw ie w n ioskow ać o składzie i g łębokości odpow ied 
n ich  p ok ład ów  w  badanem  miejscu.

M e to d y  e lek tryczne  zastosowane zosta ły już n ie jed 
nokro tn ie  p rzy badan iach  obszarów naftow ych , przyczem  
zbadano niem i w ie lk ie  te reny  w  A m eryce  (w  Texas, Loui- 
s ianie i K a lifo rn ji), w  Rum unji, P o l s c e ,  Czechosłow acji, 
A ustrji, N iem czech i Ju g o s ław ji. C iekaw e  w yn ik i d a ły  
badan ia  e lektryczne, przeprow adzone w  Texas, p rzy po 
m ocy k tó rych  stw ierdzono uskoki, w yw ie ra ją ce  b. silny 
w p ły w  na nagrom adzenia ropy naftowej. T a k  np. na pew- 
nem polu szyby, odw iercone w zdłuż uskoku stw ierdzonego 
drogą e lektryczną, d a ły  o w ie le  w iększą produkcję ropy, 
an iżeli inne obszary po la  naftowego.

W  Po lsce  stosowana jest szwedzka m etoda geoelek 
tryczna  od w iosny r. 1934, przyczem  długość w ykonanych  
dotychczas p rzekro jów  w ynosi ok. 130 km.

(Przem ysł N a ftow y. Zeszyt 22/1935).

NOW Y TYP KIESZONKOW EGO LUKSOMIERZA.
J a k  w iadom o, istn ie je  k ilk a  sposobów pom iaru jasności. 
O statn io  sposoby te zosta ły w yd atn io  uproszczone dzięki 
w p row adzen iu  przyrządów , zaw iera jących  kom órkę foto- 
e lek tryczną, czy li t. zw. fotocelę. Fo to ce la  staje się —  przy 
jej n aśw ie tlan iu  —  źródłem  prądu, którego w ie lkość  zależna 
jest od natężen ia  padającego na kom órkę św ia tła . P rą d  ten 
m ierzony jest następnie przez galw anom etr w skazów kow y, 
w ycech o w an y  w  luksach. Ostdtnio na zagranicznym  rynku  
u kaza ły  się luksom ierze zbudowane w  ten sposób, że m ie
szczą się one swobodnie w  kieszen i od m arynark i. Po m ia 
r y  jasności, dokonyw ane tego rodzaju luksom ierzem, są 
p roste i d la każdego, n aw et la ika , b. przekonyw ujące, dzię
k i czemu n ow y luksom ierz znalazł w śród ośw ietlen iow ców  
szerokie rozpowszechnienie. D z ięk i niem u bow iem  k lien t 
da się ła tw ie j nam ów ić na p rzeróbkę dotychczasowej swej 
insta lac ji o św ietlen iow ej, tem bardziej, że hasło „lepsze św ia 
t ło  —  w iększa  w yda jność p ra cy !”  zyskuje sobie ostatnio 
coraz w ięce j zw olenn ików .

(V E I  —  Zeitschrift. Zeszyt 46/1935).

ŚW IATŁO ELEKTRYCZNE N A  U SŁU G A C H  PRO 
PAG A N D Y  TURYSTYCZNEJ. Św ia tło  sztuczne, k tó re  już 
od szeregu la t odgryw a tak  w ie lk ą  ro lę  w  rek lam ie , znaj
duje ostatnio coraz w iększe zastosowanie także w  p ropa
gandzie t u r y s t y k i  —  w  postaci swego rodzaju reklam y  
turystycznej.

N a leży  zdać sobie sprawę, że p ropaganda tu rys tyk i 
służy n ie ty lko  po jedyńczym  przem ysłow com  czy kupcom, 
lecz o g ó ł o w i  m ieszkańców  danego m iasta. S ta w ia  ona 
bow iem  sobie za zadan ie zapraszanie obcych  (tu rystów ) —  
z b liska i z daleka, co, oczyw iście , n ie pozostaje bez w p ły 
w u  na ożyw ien ie  życ ia  gospodarczego w  danem mieście 
i w zrost dobrobytu  szerokich  rzesz jego ludności.

Posługując się św ia tłem  e l e k t r y c z n e  m, reklam a 
turystyczna  stara  się w  zasadzie w y w o ła ć  interesujące 
i em ocjonujące d la obserw ato ra  e fek ty  w  nocnym  w yg lą 
dzie m iasta. D latego też g łów ną zasadą propagandy tej jest 
u m i e j ę t n e  n a ś w i e t l a n i e  c iekaw szych  gmachów, 
p iękno k tó rych  zostaje tą  drogą siln ie zaakcen tow ane na 
tle  ciem ności nocy, co n iem ożliw e jest n ieraz do osiągnię
cia  św ia tłem  dziennem. Naogó ł n aśw ie tlane  zostają duże 
objekty, w ym agające odpow iednio  dużej m ocy —  o ile  chce
my, oczyw iście, w y w o ła ć  s i l n y  e fek t św ie tlny . S ą  to po- 
zatem  p rzew ażnie gm achy ciemne, w ym agające  i z tej ra 

c ji silnego naświe
t len ia .

T rzeba  pamiętać, 
że kolor t.zw. świa
t ła  żarowego, uży
wanego powszech
n ie do oświetlania 
u lic , w ystaw  skle
powych, szyldów fir
m owych, do reklam 
i t. p.,— w p ływ a na
ogół p rzytłu m iają- 
co na wrażliwość 
św ietlną obserwa
tora. D latego też 
szukać należy n o- 
w y  c h dróg - o ile 
chodzi o tego ro
dzaju oświetlenie. 
Ja k ież  są te nowe 
drogi?

Pożądane tak  bar
dzo efekty k o lo 
r o w e  możliwe są 
do osiągn ięcia  zapo- 
mocą żarów ek tylko 
p rzy  zastosow aniu  
spec j a lnych  filtrów , 
co, o c z y w i ś c i e ,  
znacznie zwiększa 

zużycie prądu i podraża insta lac ję  N o w e  drogi wskazują 
nam pozatem  ru ry  św ie tlące  n i s k i e g o  nap ięcia . Chodzi 
przecież g łów nie o tak ie  źródła św ia tła , k tóre, —  podobnie, 
jak zw yk łe  żarów ki, —  m ogłyby być  w łączane  do sieci 
o św ietlen iow ej i n ie w ym ag a ły  w ysok iego  nap ięcia . W  ru
rach  tych  strum ień św ie tln y  w y tw a rza n y  jest n ie zapomocą 
drucika  św ietlnego, lecz przez gaz sz lachetny lub parę 
metalu.

Co się tyczy  naśw ie tlan ia  d u ż y c h  objektów , to —  
mimo w szystko —  najodpow iedniejsze są tu  lam py rtęcio
w e w ysokiego napięcia. Z jednej strony przem aw ia  za nie
mi b. duża w ydajność św ietlna, z drugiej —  m iły  dla oka 
n iebiesko-zielony ko lo r św ia tła .

To  też zagran icą w  szybkiem  tem pie rozpowszechnia
ją się ostatn io wspom niane w yżej ź ród ła  św ia tła  e lek trycz 
nego, k tórem i też coraz częściej posługuje się propaganda 
turystyczna. Ja k o  p rz yk ład  podać m ożem y przeprowadzo
ną ostatnio na w ie lk ą  ska lę  akcję  n aśw ie tlan ia  ciekaw szych 
ob jek tów  w  A u s t r j i ,  gdzie zrozumiano, jak  w ie lk ie  ko 
rzyści przyn ieść mogą tu rys tyce  c ie k aw e  e fe k ty  świetlne, 
(rys- 1). inż. M . W.

OŚW IETLENIE OGRODU ZOOLOGICZNEGO W 
VINCENNES. Ogród zoologiczny w  V incennes (F ran c ja ) po
siada b. oryg ina lne ośw ietlen ie, do którego użyto 300 re 
flek to ró w  i n aśw ie tlaczy  o m ocy ogólnej w ynoszącej ok. 
220 k W . P rz y  w yk o n yw an iu  ins ta lac ji o św ie tlen iow e j sta
rano się w yzyskać  w sze lk ie  m ożliwe oparcia  natu ra lne  dla 
naśw ie tlaczy, n ie ucieka jąc  się p raw ie  zupełn ie do stawia-

R ys . 1.
O św ietlen ie  starożytnego kościo ła.
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pec ja lnych  słupów ; to też ogólna liczba tych  słupów 
w ynosi za led w ie  10. Zw rócono  przytem  specjalną uwagę 
na o, a y  liczne w  ogrodzie drzew a nie u c ie rp ia ły  w sk u 
tek o cie ran ia  się gałęzi o p rzew ody elektryczne.

Szczególn ie oryg ina lne i rzucające się w  oczy jest 
ośw ietlen ie t. zw. ,,W ie lk ie j S k a ły "  (rys. 2), uskutecznione 
dwiema baterjam i (grupami) naśw ietlaczy. P ie rw sza  z nich 
składa się z 10 re flek to ró w  1000-watowych i umieszczona 
jest na dachu zw ierzyńca. D ruga —  umieszczona na w y 
sokim kam ien iu  przed wspom nianą skałą, —  sk łada się 
z 48 re flek to rów , spośród k tó rych  16 posiada św ia tło  b ia 
łe, 16 n ieb iesk ie  lub zielone, 16 zaś —  czerw one i żółte.

N a leży  zaznaczyć, że dzięk i zastosowaniu specjalnych  
przełączn ików  m ożliw e jest stopniow anie św iatła , zm ien ia
jące odcien ie ska ły.
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R ys. 2.
F ragm ent ogrodu zoologicznego w  V incennes.

„W y ż y n a  L w ó w ", gdzie dem onstrow ane są dzikie 
zwierzęta, ośw ietlona  jest zapom ocą 9 n aśw ie tlaczy  o m o
cy 1000 w a tó w  każdy; 7 z n ich o św ietla  bezpośrednio „ w y 
żynę" św iatłem  żółtem , 2 zaś —  głąb sk a ły  św ia tłem  czer- 
wonem. Pozatem  n iek tó re  części sk a ły  ośw ietlono lam pa
mi sodowem i i rtęc iow em i. O góln ie b iorąc, całość in s ta la 
cji w ykonana zosta ła  b. starannie, przyczem  unikano 
olśnienia oraz m onotonji, pow odow anej zbyt jednolitem  
światłem .

(B IP .  Zeszyt 83/1935 r.)

SKRZYNKA POCZTOWA.
O d  R e d a k c j i .

Przypom inam y, że p rzyjm ow anie zapytań do 
„S k rz yn k i Pocztow ej" zostało w s t r z y m a n e  

aż do odw ołan ia .

Pom im o dw ukrotnego zaw iadom ien ia  R e d a k c ji (ze
szyt 12/1935 str. 367 oraz zeszyt 1/1936 str. 26) o 
w s t r z y m a n i u  p rzyjm ow an ia  zapytań  do „S k rz y n k i 
Pocz tow e j”  R e d ak c ja  otrzym uje od C zy te ln ikó w  w  d a l
szym ciągu liczne zapytan ia  listowne.

Zaw iad am iam y w szystk ich  za in teresow anych  pp. 
C zyte ln ików , że w sku tek  n ieza ła tw ionych  jeszcze k ilk u 
dziesięciu zapytań  R e d ak c ja  zmuszona jest wstrzym ać  
opracow an ie  nadchodzących  zapytań  aż do chw ili og ło 
szenia o w znow ien iu  p rzyjm ow an ia  zapytań  do „S k rz y n k i 
Po cz to w e j".

C horzów  I. P. W . P y t a n i e .  C zy dopuszczalne jest 
u łożen ie  drutu dzw onkow ego skręconego typu  D T J d, 
2 X  0,8 od ins ta lac ji dzw onkow ej o nap ięc iu  roboczem  
w ynoszącem  3 w o lty , —  obok  instalacji o św ietlen iow ej  
o n ap ięc iu  125 w o ltów , p row adzonej zapom ocą p rzew odn i

ka  „K u h lo  —  w  pom ieszczeniu m ieszkalnem ? O ile  p o 
w yższy sposób w ykon an ia  insta lac ji n ie  jest dopuszczal
ny, to w  jak im  wzajem nym  odstępie należy zak ładać p rze
w o d y ?

O d p o w i e d ź .  Rów no leg łe  p row adzenie p rzew o 
dów  insta lac ji ośw ietlen iow e j na nap ięcie  125 w o ltó w  obok 
p rzew odów  dzw onkow ych  zasadniczo j e s t  dopuszczalne, 
należy jednakże dać m iędzy przew odam i ośw ietlen iow em i 
p łaszczowem i („K u h lo " )  a przew odam i dzw onkow em i p e 
w ien  o d s t ę p  —  np. 1 do 2 cm. Odstęp ten jest k o 
n ieczny chociażby ze w zględów  czysto m ontażowych —  
aby móc na leżycie  um ocow ać zarów no przew odnik p łasz
czowy, jak i p rzew ody dzw onkowe, nie uszkadzając p rzy 
tem żadnego z przewodów .

N ie  należy natom iast w  żadnym raz ie prow adzić p rze
w odów  dzw onkow ych  oraz p rzew odów  w  płaszczu m eta 
low ym  („K u h lo ” ) bezpośrednio jeden przy drugim, albo też 
jeden na drugim —  aby się ze sobą s tyka ły . A lb o w iem  
w  razie uszkodzenia izo lacji k tó re jko lw iek  z ży ł p rzew o 
du płaszczowego insta lacji prądu silnego nastąp ić może na 
całe j wzgl. na pewnej długości przewodu zw arcie z p łasz
czem  m etalow ym , k tó ry  w  ten sposób znaleźć się może 
pod nap ięciem  i to naw et nieraz pod p e ł  n e m nap ięciem  
względem  ziemi. Je ż e li  płaszcz m eta low y przewodu „K u h lo "  
nie jest p raw id łow o  uziem iony, a styka  się jednocześnie 
na dłuższym odcinku z przewodem  dzw onkowym , —  to 
w ów czas nastąpić może przerzut napięcia, pod jakiem  znaj
duje się insta lac ja  prądu silnego, na insta lację  dzwonkową, 
k tó ra  znaleźć się może pod nap ięciem  g r o ź n e m nie 
raz d la bezpieczeństwa otoczenia, urządzenia bowiem 
prądu słabego nie posiadają dostatecznej izolacji, w ym a 
ganej dla p rzew odów  prądu silnego. T ak  np. przewód typu 
DTJ, 2 X  0,8, o k tó rym  mowa, posiada następującą budo
w ę: ży ła  m iedziana, ocynow ana, o średn icy  0,8 mm oto- 

, czona jest izo lacją  gumową o grubości 0,6 mm, przyczem  
przew ód  posiada oplot b aw e łn ian y  im pregnow any masą 
woskow ą. D w ie  tak ie  ż y ły  skręcone razem  stanow ią t. zw. 
p lecionkę dzw onkową. J a k  w idzim y, izo lacja przewodu 
jest —  z punktu w idzen ia  nap ięc ia  panującego w  ins ta la 
cjach ośw ietlen iow ych, —  bezwzględnie niedostateczna.

D latego  też zaleca się n ie ty lko  u n i k a ć  bezpośred
niego stykan ia  się p rzew odów  insta lac ji dzw onkowej z p rze
w odam i prądu silnego, a le naw et w  m iejscach skrzyżo
w an ia  tych  p rzew odów  należy przew idzieć dodatkow ą izo 
lację, naw ija jąc  na p rzew ody dzw onkow e k ilk a  zwojów 
taśm y gumowej lub izolacyjnej.

inż. St. BI.

ELEKTRYK T. L. Lim anowa. P y t a n i e .  M am  za
m iar zbudować i naw inąć m a ły  siln iczek asynchron iczny 
w łasnej konstrukcji na prąd zm ienny 120 V  —  do napędu 
w en ty la to rka ; stojan ma być dwubiegunowy. Proszę o po 
danie, jak mam w ykon ać  w irn ik  tego siln iczka.

O d p o w i e d ź .  P rz y  m ałych  siln iczkach  asynch ro 
n icznych w irn ik  najlep ie j w ykonać, jako t. zw. k la tk o w y  
(zw arty). O b liczen ia  s iln iczka podać na łam ach  Sk rz ynk i 
Pocz tow ej nie jesteśm y, n iestety, w  stanie —  ze w zg lę 
dów, o k tó rych  p isaliśm y już k ilk ak ro tn ie  na tem m iejscu 
(por, zeszyt 10/1935 str. 304 —  odpow iedź; p. R ap a  K . w e  
W łodz im ierzu  oraz str. 306 —  odpow iedź „A b o n e n t Nr. 
157").

Re.

p. ZUJEW ICZ JÓZEF, Łapy. P y t a n i e .  Ja k ie  sk ład 
n ik i w inn y  w chodzić  w  grę p rzy p o s r e b r z a n i u  za 
pom ocą e lek trycznośc i i w  jak ie j ilośc i należy sk ładn ik i te 
rozpuścić?

O d p o w i e d ź .  Po n iew aż  kąp ie le  do srebrzen ia ga l
wanicznego sporządza się w  r o z m a i t y  sposób —  za
leżnie od posiadanych  m aterja łów  —  dlatego też n ie  m o
żem y podać tu w szystk ich  sposobów, jak ie  się w  g a lw a 
notechn ice stosuje, i odsy łam y Pa n a  do książk i inż. K . P u 
c h a ły : „G a lw a n o te ch n ik a ” , podręczn ik  do galw anicznego 
p la te ro w an ia  i chem icznego b a rw ien ia  m eta li ze szcze- 
gólnem  uwzględnieniem  chrom ow ania. W a rsz a w a  1935 r. 
G eb e th n er i W o lff , w  k tóre j na str. 189 —  202 (w  roz 
dzia le  p. t.: „K ą p ie le  sreb row e” ) znajdzie P a n  interesu jące 
G o  dane.

P y t a n i e .  J a k  w ie lk ie  nap ięc ie  potrzebne jest przy 
srebrzeniu zapom ocą prądu e lektrycznego  i czy nadają 
się do posrebrzan ia  przedm iotów  rosy jsk ie  m onety s reb rn e?
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O d p o w i e d ź .  Średn ia  w ie lkość potrzebnego nap ię 
cia  w ynosi 1 w olt. M on ety  srebrne nadają się w  zasadzie 
do galwanicznego posrebrzania. N a leży jednak pam iętać 
aby ogólna ich pow ierzchn ia b y ła  m ożliw ie nie mniejsza 
od pow ierzchn i srebrzonych przedm iotów. ' K  P

„ L .  E . O. 25” . J a k  już n ie jednokrotn ie in fo rm ow aliś
my Szanow nych  naszych Czyte ln ików , odpow iedzi w  
Sk rzynce  Pocztow ej udzielam y w y ł ą c z n i e  stałym  
naszym prenum eratorom . Pon iew aż  nazw isko Pana  nie f i 
guruje w  karto tece  sta łych  C zyte ln ikó w  „W iad o m o śc i E l e 
k tro techn icznych ”  zmuszeni przeto jesteśm y prośbie Pana  
odmówić. R e-

C zytelnik F. U. z K resów W schodnich. P y t a n i e .  
Co to są za oznaczenia, k tó re  spotykam  nieraz w  a rtyk u 
łach, d rukow anych  w  „W iad o m o śc iach  E lek tro tech n icz 
n ych " (np. D G , L G  i t. p.j, a k tó rych  znaczenie niezawsze 
rozum iem ?

O d p o w i e d ź .  Oznaczenia, o k tó rych  Pan  w spom i
na, są to pew ne um ówione s k r ó t y ,  uznane przez obo
w iązu jące u nas w  kraju  Po lsk ie  N orm y Elek tro techn iczne , 
skrót: PNE) —  dla oznaczania przewodów , kab li i t. p. 
T ak  np. sym bol D G  oznacza przew ód ogum owany (Gum a —  
G), którego żyła  m iedziana w ykonana jest w  postaci drutu 
(D rut —  D). Podobnież L G  oznacza linkę ogumowaną 
(L in ka  —  L ). Oznaczenia te w in ien  znać k a ż d y  e lek tryk  
polski, a zw łaszcza insta lato r i d latego też radzim y Panu  
pośw ięcić  nieco czasu i nauczyć się poprostu oznaczeń 
tych  na pam ięć. Oznaczenia w raz  z objaśniającem i rysu n 
kam i znajdzie Pan  w  następujących  zeszytach „W iad o m o śc i 
E lek tro tech n icz n ych ": 12/1934 r., str. 280 —- 282; 1/1935 r., 
str. 26 —  27 oraz 2/1935 r., str. 56 —  58.

Re.

p. K UBISTA E. T czew . Odpow iedzi na zapytan ia 
udzielam y w y łączn ie  s t a ł y m  naszym prenum eratorom .

Re.

L. C. Żu-ca. P y t a n i e .  Do pew nych  celów  muszę 
posiadać w  w arsztacie  ok. 500 litró w  gorącej w ody o tem 
peraturze 80 —  90'1 C. Przeznaczony dla w ody żelazny 
zbiorn ik o tejże pojem ności um ieszczony jest pod gołem 
niebem ; posiada on podw ójne śc iank i z b lachy żelaznej o 
grubości 3 mm, przestrzeń m iędzy którem i w yłożona jest 
filcem.

Do nagrzania w ody zam ierzam użyć agregatu, sk ła 
dającego się z prądnicy napędzanej siln ik iem  sam ochodo
w ym . W  zw iązku z tern zagadnieniem  proszę o odpowiedź 
na pytan ia , k tóre  w ym ien ię  pokole i:

jaką  moc w inna w ytw a rzać  prądnica, aby można było  
podgrzać 500 litró w  w ody do tem peratury  80 —  90" C w 
ciągu ok. V? —  1 godz., przy tem peraturze otoczenia 20° C 
poniżej zera?

O d p o w i e d ź .  P roponow any przez Pan a  sposób 
ogrzewania w ody zapomocą energji e l e k t r y c z n e j  nie 
może dać pom yślnych  rezu ltatów , albow iem  koszt energji 
e lektrycznej, produkow anej specjaln ie do tego celu przy 
pom ocy prądnicy, napędzanej siln ik iem  samochodowym , bę
dzie tak  w ysoki, że w  żadnym w ypadku  insta lacja  taka  nie 
będzie się op łacała .

G rze jn ictw o  e lek tryczne ma wów czas rację  bytu, gdy 
energja e lek tryczna  dostarczana do ce lów  grzejnych jest 
t a n i a .  Z  tego też względu propagandę grzejn ictw a e lek 
trycznego prow adzą jedynie w i ę k s z e  e lektrow n ie, które 
są w  stanie sprzedaw ać energję e lek tryczną  po niskiej 
cenie (10 do 20 groszy za k W h ). Po p ie ra ją  one grzejnictwo 
e lek tryczne z tego względu, że obciążenie sieci grzejnikam i 
p opraw ia  w yk re s  obciążenia dziennego e lektrow n i, a lbo 
w iem  energja e lek tryczna  d la ce lów  grzejnych zużywana 
jest przew ażnie w  godzinach nocnych, rannych  oraz po 
łudn iow ych . E le k tro w n ie  nie obciążają kosztów  produkcji 
energji e lektrycznej na cele grzejne kosztam i stałem i (jak 
am ortyzacja, oprocentow an ie i t. p.j, w ychodząc z założe
nia, że grzejn ictw o e lek tryczne nie w ym aga podwyższenia 
m ocy zainsta low anej e lektrow n i, a jednocześnie pozw ala na 
lepsze w yko rzystan ie  e lektrow n i, t. j. na sprzedaż w iększej 
ilośc i energji e lektrycznej przy tej samej m ocy za insta low a
nej.

O ile  natom iast energja e lek tryczna ma być s p e c j a ł -  
n i e p rodukow ana dla ce lów  grzejnych, a w  szczególności

do podgrzewania wody, to z góry można powiedzieć* ze  
koszta eksp loatacji takiego urządzenia będą n iew spó ł
m iernie w ysok ie . . .

Chcąc odpw iedzieć na p ierw sze pytan ie  Pana, należy 
rozróżnić d w a  przypadki, k tóre  zajść mogą przy pracy 
zbiornika.

W  w ypadku  p i e r w s z y m  przypuszczam y, że w oda 
w  zbiorn iku może zamarznąć, w  d r u g i m  zaś w ypadku 
zakładam y, że zb iorn ik  będzie posiadał dozór, k tó ry  nie 
dopuści do zam arzn ięcia zaw arte j w  zbiorn iku wody.

W  w ypadku  p i e r w s z y m  (w oda w  zb iorn iku  za
marza) potrzebna będzie do ogrzania w o d y  następująca 
ilość energji e lek trycznej:

a. aby doprow adzić lód do tem peratu ry  topnienia, 
należy go podgrzać od tem peratu ry  —  20" C  do tem peratury 
0° C, a zatem  należy doń doprow adzić następującą ilość 
energji c ieplnej:

20 X  0,505 X  500 —  5050 ka lo ry j, 
gdzie: 20 —  różnica tem peratur w  stopniach  Celsjusza, o 
jaką  należy podnieść tem peraturę lodu, aby zaczął topnieć; 
0,505 —  ciepło  w ła śc iw e  lodu; 500 —  ilość w ody w  k ilo 
gramach, k tó ra  ma być  podgrzana (przyjęto, że 1 litr 
w ody =:1 kg.).

b. po doprowadzeniu lodu do tem peratu ry  0° C na
leży go s t o p i ć. W  tym  celu doprw adzić trzeba do lodu 
następującą ilość energji ciep lnej:

80 X  500 =  40 000 ka lo ry j, 
gdzie: 80 —  t. zw. utajone c iep ło  topn ien ia  lodu; 500 —  
ilość lodu w  k Ś-

c. aby doprow aodzić następnie w odę o temperaturze 
0n C do tem peratu ry  90° C, zużyć należy następującą ilość 
energji c ieplnej:

90 X  1 X  500 =  45 000 ka lo ry j, 
gdzie: 90 —  oznacza różnicę’ tem peratur w  stopniach  Cels
jusza, o jaką podnieść należy tem peraturę w ody; i  — 
ciepło w łaśc iw e  w ody; 500 —  ilość w ody w  kilogram ach.

O g ó ł e m  w  tym  w yp ad ku  doprw adzić trzeba do 
znajdującej się w  zb iorn iku  w o d y  następującą ilość energji 
c ieplnej:

5 050 +  40 000 +  45 000 =  90 050 ka lo ry j.
Pon iew aż  jedna k ilow atogodzina daje 864 ka lo rje  kilo 

gramowe, przeto potrzebna do powyższego celu  ilość energji 
e l e k t r y c z n e j  w yraz i się w przyb liżen iu  cyfrą :

9005_  ~  105 kW h 
864 —

T a  ilość energji e lek trycznej b y łab y  wystarczającą, 
gdyby nie by ło  żadnych strat. Straty  jednakże będą w tym 
w ypadku  i to dość znaczne. D ok ładn ie  strat ty ch  nie można 
obliczyć, gdyż zależą one od kszta łtu  zbiorn ika, od rodzaju 
filcu, jego ścisłości i t. p., a także od różn icy  temperatur 
w ody i pow ie trza otaczającego zbiorn ik. Przypuszczalnie 
spółczynn ik spraw ności w yraz i się tu liczbą 0,7.

A  zatem potrzebna ilość energji e lek trycznej w yn ie 
sie w  przyb liżeniu:

125  =  150 k W h
0,7

na jedno zagrzanie 500 kg. wody.
O ile  c z a s  nagrzania w ody w ynos ić  ma jedną go

dzinę, w ów czas moc p rądn icy  w yn ies ie  150 k W ;  o ile 
natom iast czas zagrzania w o d y  trw ać  ma y2 godziny, w ów 
czas moc p rądn icy  w yn ies ie  300 k W .

W ie lk o śc i, k tóre  w yp a d ły  z powyższego obliczenia, 
wskazują, iż przypadek ten  jest n iem ożliw y do zrea lizow a
nia, a lbow iem  moc p rądn icy  w yp ad a  zbyt w i e l k a ,  aby 
prądn ica  m ogła być poruszana zapom ocą s iln ika  samocho
dowego.

W  p rzypadku  d r u g i m  czyn im y założenie, że dozór 
nie dopuści do zam arzn ięcia w ody w  zbiorn iku, czyli że 
w  najgorszym w ypadku  woda będzie posiadała  tem peraturę 
0° C. W ó w czas  musimy podgrzać w odę od tem peratury 
0" C do tem peratu ry  90° C; potrzebna do tego celu  ilość 
energji ciep lnej w yraz i się liczbą 45 000 kal. (wdg. poprzed
niego ob liczen ia p. c.), zaś ilość energji e lektrycznej w y 
niesie ok. 53 k W .

P rz y  uwzględnieniu spraw ności urządzenia (0,7) po
trzebna ilość energji e lek trycznej w yraz i się liczbą  ok. 
75 kW h na jedno zagrzanie 500 kg. w ody. O ile  czas zagrza
nia trw ać  ma jedną godzinę, moc p rądn icy  w yn ies ie  75 k W ; 
o ile  natom iast w oda ma byc zag) zana w  ciągu pó ł godzi
ny, — moc p rądn icy  w yn ies ie  150 k W .



AJ!

Nr. 2 W A D O M O S C E L E K T R O T E C H N C Z N E STR. 55

J a k  w id ać  z powyższego obliczenia, należy zrezygno
w ać z szybkiego podgrzew ania w o d y  w  zbiorn iku  zad aw a 
lając się conajm niej jednogodzinnym  czasem trw an ia  pod 
grzania, a n aw et o w ie le  lep ie j b y ło b y  dać jeszcze d ł u ż 
s z y  okres podgrzewania, gdyż tą drogą z m n i e j s z y m y  
m o c  (w ie lkość ) p rądn icy . I tak  np. przy dwugodzinnym 
okresie podgrzew ania  moc p rąd n icy  w yn ies ie  ok. 38 k W , 
zaś p rzy czterogodzinnym  —  ok. 19 k W .

P rz y  następnych punktach  ob liczenia przyjęto, że 
okres nagrzania w o d y  w ynosić  ma jedną godzinę, czyli, że 
potrzebna moc p rąd n icy  w ynosi 75 k W  (75.000 w atów ).

P y t a n i e .  Ja k ie  natężen ie prądu posiadać w inna 
prądnica, aby p rzy nap ięc iu  ok. 20 —  30 w o ltó w  móc za
dośćuczynić w arunkom  podanym  w  p ierwszem  pytaniu, i 
czy podobną w zględnie zbliżoną prądn icę nabyć można na 
rynku k ra jo w ym ?

O d p o w i e d ź .  P rz y  nap ięc iu  30 w o ltó w  prądn ica  
musi dać p rąd  o natężeniu 75 000 : 30 =  2 500 am perów — o 
ile jest to p rądnica  prądu stałego, lub też 834 am pery,
0 ile jest to p rądn ica  tró jfazow a prądu zmiennego. P rą d 
nice te nie są p rądnicam i typu normalnego (handlowego)
1 m ogłyby być w ykon an e  jedyn ie na specjalne zam ów ienie. 
Z tego też względu w ag i w ym ia ró w  p rądnic nie jesteśm y 
w  stanie Panu  podać. Zaznaczam y przytem , że o ile chodzi 
o prądnice 30 V , 2 500 A  na prąd sta ły, to b. w ą tp liw ą  jest 
możliwość w yko n an ia  jej w  kraju, przynajm niej za cenę 
która b y łab y  do przyjęc ia.

P y t a n i e .  Ja k ie  nap ięcie  b y ło b y  najkorzystn iejsze 
dla rozw iązan ia om awianego zagadnienia —  ze względu na 
racjonalną budow ę p rąd n icy  i t. p .?

O d p o w i e d ź .  Ze względu na prądnicę, instalację 
oraz grzejniki najkorzystn iejszą by łaby, naszem zdaniem, 
prądnica t r ó j f a z o w a  o nap ięciu  m iędzyprzew odow em  
380 lub 500 w o ltów .

P y t a n i e .  Ja k ie g o  rodzaju grzejniki e lek tryczne  i w  
jakiej liczb ie o d po w iad a łyb y  powyższem u ce lo w i?  Zazna 
czam, że grzejniki te zam ierzam  um ieścić w  zbiorn iku na 
podobieństwo ru r p łom ienych  w  ko tle  parowym .

O d p o w i e d ź .  G rze jn ik i mogą być umieszczone w  
zbiorniku w  ksz ta łc ie  rur. L iczb a  oraz długość grzejników  
zależna jest od kszta łtu  zbiorn ika. Najczęście j stosowane są 
grzejniki r u r o w e  o średn icy  zew nętrznej 37 mm, przy- 
czem obciążenie tych  ru r w ynosi ok. 2 000 w a tó w  na jeden 
metr b ieżący ru ry ; w  tym  w yp ad ku  potrzeba by łoby  zatem 
ok. 38 m ru r grzejnych. R u ry  grzejne należa łoby ustaw ić  w  
ten sposób, aby leża ły  ono poziomo, jaknajb liżej dna zb io r
nika. Sposób zapom ocow ania  i u łożenia rur zależny jest 
również od kszta łtu  zbiorn ika.

P y t a n i e .  J a k i  uk ład  połączeń e lek trycznych  b y łb y  
najprostszy i na jko rzys tn ie jszy?

O d p o w i e d ź .  Zasadniczo biorąc, uk ład  połączeń 
nie odgryw a w  tym  w yp ad ku  dom inującej roli. O ilebyśm y 
zastosowali p rądn icę  tró jfazow ą, u k ład  połączeń grzejn iko 
wych w in ien  być rów n ież tró jfazow y, aby obciążenie 
wszystkich trzech  faz by ło  jednakow e.

P y t a n i e .  Czy odpow iedn ie grzejniki w ytw arzan e  
są w  kra ju  i przez kogo ?

O d p o w i e d ź .  O dpow iedn ie  grzejniki w yrab ian e  są 
w  kra ju  przez w ytw ó rn ie , k tó re  znajdzie Pan  w  w ykazach  
źródeł zakupu, zam ieszczanych w  k ra jow ych  czasopismach 
e lektro techn icznych ,

inż. J .  Z.

p. LAU SCH  LEOPOLD. W ygoda obok D oliny. P  y-
t a n i e ,  W  jak i sposób uskutecznia się lak ie row an ie  w  c e 
lach izo lacy jn ych  c ienk ich  d ru tów  o średnicach  w yn oszą 
cych k ilk a  dz ies ią tych  wzgl. k ilk a  setnych  części m ilim e tra ?  
Czy można uskuteczn iać to rę czn ie?

O d p o w i e d ź .  Ręczne  p o w lekan ie  lak ie rem  tak  c ien 
k ich  d ru tów  nie jest pewne, ani też ła tw e  do w ykonan ia . 
N a jlep ie j zastosow ać druty em aljow ane, któ re  posiadają już 
na sobie gotow ą w a rs tw ę  lak ie ru  em aljowanego o w yso 
k ich  w łasnościach  e lek tryczn ych  i m echanicznych. D ru ty  
m iedziane em aljow ane p o k ryw an e  są em alją w  specjalnych

urządzeniach służących  do em aljow ania  drutów, a m iano
w ic ie  w  t. zw. p iecach  em aljerskich. Po  nałożeniu p łynnej 
em alji na m iedziany drut, przechodzi ten ostatni przez 
ogrzaną do w ysok ie j tem peratury  przestrzeń, w  której lak ie r 
em aljow y w ysycha, tw orząc na pow ierzchn i drutu jednolitą  
w a rstw ę  izo lacyjną. D ru ty  em aljow ane w yko n yw an e  są w  
kra ju  przez szereg fab ryk  specjalnych  oraz przez fab ryk i 
p rzew odów  elek tryczynch , przyczem  dru ty te nie ustępują 
co do jakości najlepszym  w yrobom  zagranicznym .

inż. St. BI.

J. Z. C zechow ice. P y t a n i e .  Ja k a  jest różnica pod 
względem e lek trycznym  pom iędzy umieszczeniem podsta- 
cyj transform atorow ych  na pow ietrzu  oraz w ew nątrz  bu 
d yn k u ?

O d p  o w  i e d ź. P rz y  umieszczaniu podstacji transfor
m atorowej na pow ietrzu  liczyć  się należy z w p ływ am i 
a t m o s f e r y c z n e m i ,  k tó rych  niem a w  budynkach, 
g łów nie zaś z w p ływ am i deszczu i śniegu; ma to przede- 
w szystk iem  w p ływ  na izolatory. G dybyśm y np. chc ie li no r
m alny odłączn ik na w ysok ie  napięcie , przeznaczony dla 
pomieszczeń zam kniętych  (k tó ry  w  pom ieszczeniach tych  
pracu je bez zarzutu) użyć na pow ietrzu, o trzym alibyśm y 
rezu ltat jaknajgorszy. A lb ow iem  przy p ierwszym  już desz
czu woda, sp ływ a jąca  po izo latorach, spow odow ałaby na 
nich t. zw. p rzeskoki do korpusu i zw arc ia  z ziemią. D la 
tego też należy stosować na pow ietrzu  izo lato ry  s p e c j a l 
n e g o  kształtu , k tó reb y  rów n ież przy deszczu posiadały 
odpow iednią w ytrzym ałość  na przeskok.*)

To  samo dotyczy w y łączn ikó w  i transform atorów . 
P rz yrząd y  dla um ieszczania na pow ietrzu  są, w praw dzie, 
cięższe i droższe, oszczędzamy za to na kosztach budyn- 
ików. Pozatem  należy zw racać uwagę na rodzaje materja- 
łów  stosow anych na pow ietrzu, gdyż nie każdy np. ma- 
te rja ł izo lacy jn y  używ any w  pom ieszczeniach zam kniętych  
nadaje się do insta lacy j napow ietrznych  (w raż liw ość na 
w ilgoć). Je ś l i  chodzi o insta lacje  n i s k i e g o  napięcia, to 
um ieszczamy je zazwyczaj w  pomieszczeniu zam kniętem  
(budynku), poniew aż koszty p rzyrządów  na n isk ie  nap ięcie 
w  w ykonan iu  napow ietrznem  w yp ad łyb y  nadzwyczaj w y 
sokie. W y ją te k  stanow ią m ałe podstacje transform atorow e 
(słupowe), przy k tó rych  na n iskiem  nap ięciu  posiadam y 
jedynie odgałęzienia bez przyrządów, zabezpieczone np. 
bezpiecznikam i top liw em i lub t. p.

inż. T. V.

p. K. S. w  Now ym  Targu. P y t a n i e .  Proszę o u- 
dzieleni m i w skazów ek, w  jak i sposób mógłbym przystąp ić 
do egzaminu na m on tera-e lek tryka? Zazanaczam, iż po
siadam  długoletnią p rak tyk ę  w  dziale insta lacy j e lek trycz 
nych oraz w  e lektrow n i.

O d p o w i e d z  na in teresu jące Pan a  pytan ie  znaj
dzie P an  w  zeszycie 5/1935 „W iad o m o śc i E lek tro tech n icz 
n ych " na str. 160. Pozatem  prosim y przejrzeć odpow iedzi 
w  Sk rz ynce  Pocz tow ej p. S. Rosenb lum ow i oraz „ W U - P E "  
—  zam ieszczone w  zeszycie 11/1935, str. 339.

Re.

S. B . Poznań. O dpow iedź na in teresu jące Pan a  p y ta 
n ia znajdzie P an  w  zeszycie 11/1935, str. 339, odpowiedź: 
„ W U - P E ” . Re.

R Ó Ż N E .
W y c ie c z k a  p ra s y  te c h n ic z n e j  d o  Z a k o p a n e g o  
na z w ie d z e n ie  b u d o w y  k o le jk i  l in o w e j  
K u ź n ic e  — K a s p r o w y  W ie r c h .

Z  in ic ja tyw y  R e fe ra tu  Prasow ego  M in is te rs tw a  K o 
m un ikacji odbyła  się w  dn. 1 —  2 lutego b. r. pod k ie ro w 
n ic tw em  D yre k to ra  D epartam entu  M echan icznego p. inż 
Stodolsk iego w y c i e c z k a  p rasy techn icznej do Zako-

*) Zagadn ien ie to om aw iane by ło  w  a rtyk u le  p. t.: 
„R o zd z ie ln ie  i podstacje w ysok iego  n ap ię c ia " zam ieszczo
nym  w  zeszycie 1/1936 „ W .  E ." ,  str. 10.
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panego —  celem  zw iedzen ia stanu p rac p rzy budow ie 
p ierwszej w  k ra ju  ko le jk i linow ej K uźn ice  —  K asp ro w y  
W ie rch .

Z ram ien ia  „W iad o m o śc i E lek tro tech n icz n ych " udział 
w  w yc ieczce  w z ią ł R ed ak to r inż. W ł.  K o te lew sk i.

C a ła  trasa ko le jk i linow ej K uźn ice  —  K asp ro w y  
W ie rc h  dzieli się na d w a  niezależne od siebie odcinki. 
P i e r w s z y  z nich Kuźnice — Turnia M yślen icka w yn o 
si —- m ierzony poziomo —  ok. 1940 m etrów , przyczem  
w agonik podnoszony jest na tym  odcinku na wysokość, 
stanow iącą różnicę poziomów w yjśc iow ej stacji w  K u źn i
cach oraz stacji na Tu rn i M yślen ick ie j, co w ynosi ok. 
332 m etry.

D r u g i  odcinek —  Turnia M yślenicka —  Kasprowy
W ierch —  w ynosi (m ierzony poziomo) ok. 2155 m., w yso 
kość zaś, na jaką wznosi się przytem  zw iedzający, w ynosi: 
względem stacji na Tu rn i M yś len ick ie j —  ok. 605 m „ zaś 
względem stacji w y jśc iow ej na Kuźn icach  —  ok. 937 m. 
N a leży  zaznaczyć, że w ysokość Kasprow ego W ie rch u  nad 
poziomem morza w ynosi 1973 m etry.

C zyte ln ików  naszych zainteresuje ko le jka  linow a prze- 
dewszystkiem  z punktu w idzenia  urządzeń e l e k t r y c z 
n y c h ;  dlatego też chcie libyśm y urządzeniom tym  p ośw ię 
cić s łów  k ilka .

S tac ja  na Tu rn i M yś len ick ie j jest stacją przesiadko
w ą z wagonu pierwszego odcinka do wagonu drugiego od
c inka kolei. Jednocześn ie  na stacji tej ustaw ione są urzą
dzenia n a p ę d o w e  dla o b u  odcinków  oraz ca łkow ita  
insta lacja  e l e k t r y c z n a  w raz z aparaturą.

W yposażenie elektryczne ko le jk i stanow ią zainsta lo 
w ane w  s iłow n i na Tu rn i M yś len ick ie j następujące siln ik i 
napędow e:
dla napędu w agon ików  pierwszego odcinka (Kuźn ice —  
T u rn ia  M .) —  1 siln ik  asynchron iczny 380/220 V , o m ocy

ok. 70 K M , oraz 1 siln ik  asynchron iczny o m ocy ok. 30 K M ; 
dla napędu w agon ików  drugiego odcinka (Tu rn ia  M . —  
K asp ro w y ) —• 1 siln ik  asynchron iczny o m ocy ok. 90 K M  
oraz 1 siln ik  asynchron iczny o m ocy ok. 40 K M .

Zas ilan ie  s iln ików  tych  odbyw a się z e lek tro w n i w 
Zakopanem  zapomocą lin ji napow ietrznej o nap ięc iu  5200 
w o ltów . D ostarczany przez e lek trow n ię  p rąd  przetw arza 
ny zostaje następnie na podstacji transform atorow ej na 
Tu rn i M yś len ick ie j zapom ocą tró jfazowego transform atora 
o m ocy 250 k V A  —  na prąd o nap ięc iu  380/220 V . Izo la 
cja lin ji napow ietrznej w ykonana  została w  ten  sposób, 
że m ożliwe jest podw yższenie nap ięc ia  roboczego lin ji do 
15 k V  —  bez konieczności w ym ian y  izo latorów .

Na w yp ad ek  p rzerw y w  dostarczaniu prądu ustaw io 
no w  siłow n i na Tu rn i M yś len ie ck ie j z a p a s o w y  ze
spół, sk łada jący  się z bezsprężarkow ego s iln ika  D iesla o 
m ocy ok. 80 K M  sprężonego z p rądn icą  synchron iczną o 
m ocy ok. 50 k V A . Zespó ł ten może napędzać w  razie po
trzeby (zapom ocą w spom nianych  w yżej s iln ików  napędo
w ych ) —  na zmianę górną lub dolną ko le jk i —  ze zmniej
szoną szybkością, w ynoszącą ok. 2 m/sek.

Pozatem  ko le jka  posiada telefon, urządzenia sygnali
zacyjne (dla porozum iew ania się stacyj z kab inam i) oraz 
urządzenia telefoniczne dla porozum iew an ia  się między 
poszczególnemi stacjam i.

Całość s ilnoprądow ych  urządzeń e lek trycznych  — 
o ile  chodzi o części zm ontowane na 1 lutego —  czyniła 
w rażen ie insta lac ji um iejętn ie  zap ro jek tow ane j i starannie 
w ykonanej,

Do urządzeń e lek tryczn ych  p ierw szej w  k ra ju  kolejki 
linow ej Kuźn ice  —  K a sp ro w y  W ie rc h  p ow róc im y jeszcze 
w  naszem czasopiśm ie —  praw dopodobnie w  postaci od
rębnego artyku łu .

Ko.

d r o b n e  o g ł o s z e ń

ELEKTRYK z 16-letnią prak
tyką, posiadający koncesję na instalacje siły 
i światła, obeznany z montażem i obsługą 
urządzeń rozdzielczych wysokiego i niskiego 
napięcia, naprawą i konserwacją maszyn 
elektrycznych, z obsługą maszyn parowych 
i silników spalinowych

p o sz u k u |e  p ra c y .
Łaskawe oferty uprasza się kierować pod 
„E lektryk 16“ do Administracji „Wiadomości 
Elektrotechniczn’“ W arszawa 1, Królewska 15.

I  I C Z N I K I  Pr!' (lu stałego do legali-
zacji i naprawy, przyjmu

je urzędowo koncesjonowane laboratorjum 
elektro-miernicze S ta n is ła w  P A S Z K Ę ,  
B y d g o szcz , u l S e m in a ry jn a  Nr 12 
—  —  —  Oferty na żądanie —  —  —

P O T P 7 F R K I Y  od 2araz elektro-r V I K A C D I l I  technik' obeznany 
z instalacją elektryczną dźwigów osobowych 
do prac wieczorowych. Oferty prosimy kie
rować pod „ O  Ź  W I  G ”  do Administracji 
„W iadom ości E l e k t r o t e c h n i c z n y c h ”  
—  W A R S Z A W A , K R Ó L E W S K A  15. —

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE
Ż A R Ó W K I

„ E L E K T R O P R Ą D "  w ł. G A N D Y S  Ja n  
W arszaw a , ul. Hoża 19 —  tel, 7.05-35

Centrala szczotek do motorów 
i p ły t  węgl., g ra f i t ,  i metal.
R. KORN, Łódź, ul. Śródm iejska Ns 8 

te lefon 11611

Najmniejsze ogłoszenie w układzie 3-szpaltowym na wysokość 15 mm kosztuje 3 zł. 
Każdy następny wiersz m ilimetrowy 20  groszy.

01»

O ferty i luźno dołączony znaczek za 25 groszy na dalszg wysyłkę winny być nadsyłane w osobnej kopercie
z zaznaczeniem godła.

_________________ W y d a w c o :  W ydownictw o Czasopisma .P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y "  Sp. z ogr. odp.
W ARUN K I PRENUMERATY:

k w a r ta ln ie  ■ . 
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Adres Redakcji i Administracji: W arszaw a, Królewska 15, 
telefon 522-54

Biuro Administracji czynne codziennie od 9 - 1 5 , w soboty do 13. 

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e  ś r o d y  od 19-ej do 20-ej.

C e n y  o g ło s z e ń  

p o d a j e  A d m i n i s t r a c j a  

n a  z a p y ta n ie

K O N T O  C Z E K O W E  W  P.  K.  O .  Nr .  2 5 5
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